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W ychodzi codziennie.
Przedpłata w y n o s i: we Lwowie rocznie 18 nłr. _

pńłroczu'' 9 złr. —  kwartalnie i  ził. 50 et. —  
m iesięcznie 1 ałr. 50 cL

Z przesyłką pocztow ą w Państwie Austrjacklem :
rocznie 22 złr. —  półrocznie 11 złr. —  kwarta1
nie 5 złr. 50 ct. —  m iesięcznic 1 złr. 85 et.

Z przesyłką pocztow ą za granicę: do całych Niem iec: 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
5 srg. do F rancji i Anplji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 franków —  do l le lg ji , W łocli i 
Szw ajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fi

Numer jiojeflyficzy loszlnje 8 ct

Prze? ratę i ogłoszenia przyjmują: r- lwów
Bióro administracji „Dziennika Polskiego1* przy 
placu Halickim i Ajencja A . Piątkowskiego 
plac katem..my, we Wie-.iu, w Hamburgu, Fra .* 
furcie u. M., w Berlinie, w Lipsku, lazyi il 
[Szwajcaria] Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. L ób , B. Mosse, Zygmunt 
Kutkowski. Anwinkel Nr. 3 

Ogłoszeni1 przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jeduogo wiersza drobnym drukiem 
(non >.\reilie) oprócz opłaty stemplowej 30 ct ar 
kaldoMfeuwA nmieszczeniu.

Listy pieniędzmi m ają być przesyłana f r a n e o  do 
A dm inistracji,D zienn ika Polskiego11.— Listy rekla 
m acyjue nie opieczętow ane nie podlegają opłacie

t a b y i i t ó w  Redsłrja nie twraca.
L w ó w  5. grudnia.

Wiedeńska Izba panów odbyła wczoraj po­
siedzenie i ustawę o pożyczce SOmiljonowej uJ 
chwaliła podług wniosków swojej komisji, tj. z 
przywróceniem tego paragrafu, który na wnio­
sek p. iLundelsburga w Izbie poselskiej został 
uchylony. Okazało sio te jy, że Izba panów skła­
da się z większej stosunkowo liczby giełdowi- 
czów i werwaltungsratów bankowych, niż Izba 
poslska, Owoc walki zasadniczej, ,ak świetnie 
niedaw 10 przeprowadzonej, został zniszczony, i 
potrzeba będzie nowego wysiłku, aby go sobie 
nie dać wydrzeć.

Bezp-iśredniem następstwem odmiennej u- 
chwały w Izbie panów będzie to, że projekt wró­
ci do Izby poselskiej. Ponieważ sprawa poży- 
czki jest naglącą —  i przez odłożenie aż do 20. 
stycznia mocno by sio spóźniła, więc prawdopo­
dobnie rząd postara się o zebranie Izby posel­
skiej na jedno posiedzenie jeszcze przed święta­
mi, aoy odmienne uchwały Izb pogodzić.

Czytelnicy przypomną sobie, ze wniosek 
Meii-lelsburga, usuwający cygaństwu giełdowe­
mu m )żność korzystania z projektowanych kas 
zaliczkowych, przeszedł w Izb’ 3 poselskiej tylko 
większością trzech głosów.

reprezentanci interesów giełdziarskich po 
zapadłej na wniosek Mendelsburga uchwale, usi­
łowali natychmiast zwalić ją , i domagali sic 
powtórnego głosowania, a gdy żądanie to roz­
biło się o decyzję prezydenta Bechbauera, doło­
żyli wszelkich usiłowań, aby przez odmienne w 
Iz bie panów zawotowanie sprawy, sprowadzić 
ją znowu pod wotowanie, przy ozem mają na­
dzieję przeparcia swych zamiarów, licząc na to, 
że bądź na przypadkowe posiedzenie przed świę­
tami, bądź na pierwsze posiedzenie po świętach 
zastęp opozycji nie przybędzie w komplecie i da 
się przegłosować.

Z uwagi na te sprytne rachuby przeciwni­
ków, wypadnie mieć się na baczności, i w ra­
zie zwołania nowego posiedzenia wszyscy dele­
gaci opozycyjni powinniby pospieszyć na swe 
stanowisko, aby sobie nie dać wydrzeć zwycię­
stwa odniesionego. Wprawdzie mógłby ktoś za­
rzucić, że w skutek takiego wydalenia sie kil- 
kudziesiąt posłów zasiadających równocześnie 
w Sejmie ucierpiałyby posiedzenia sejmowe, ale 
my sądzimy, że wydalenie się na 4 dni nie za­
szkodzi wiele. Posiedzenia sejmowe i tak będą 
musja y być przerywane dla prac komisyjnych, 
a większość Izby poselskiej ma obowiązek bro­
nić stanowczo swojego zapatrywania tam gdzie 
może.

GŁOSY z KRAJU.
R o p c z y c e ,  3. grudnia. (Na szkoły.) ltada powia­

towa ropczycka zebrawszy się dnia 2. grudnia po raz o- 
statui w ubiegającej kadencji na waine posiedzenie, spra­
wiła nam i całemu powiatow błogie „ośw ctlenie11, a które 
pó- uym pokoleuiora jeszcze jasno przyświecać będzie. Na 
wniosek p. Józefa Sinżewskiego uchwaliła Rada pow., 
w celu uczczenia 25-letniej rocznicy wstąpienia ua trou 
N. Pana, płacie dyrektorowi zakładającej się 4-klasowej 
szkoły w Ropczycach rocznie po 500 złr., dopokąd rze­
czona szkoła istnieć będzie. Rada pow. przyczyniając się 
tak znacznym stałym datkiem do uposażenia 4-klasowej 
szkoły ludowej w Ropczycach, umożliwiła je j erekcję. 
Poczuwamy się tedy do miłego obowiązku podziękowania 
ŵ J niu nie lko miasta naszego, ale i tej dziatwy, któ­

ra się w tutejszej szkole kształcić będzie, najprzód świe­
tnej reprezentacji powiat, za jej troskliwość w popierąniu 
oświaty Indowej, potem prezesowi, Wiktorowi Wojciecho­
wskiemu, który dobrym zamiarom swego czynnego popar­
cia nigdy nie odmawia, w końcn samemu wnioskodawcy 
p. J. Slnżewskiemu, tak za patrjotyczny wniosek, jak nie- 
mn ej za świetne popieranie takowego. Zapobiegliwości p. 
J. S. zawdzięczamy tę duchową iluminację, która w ser­
cach przyjaciół oświaty błogie wznieca uczucia i nadzieje.' 
W końcn nadmieniam, że Rada pow. znajdując się w tak 
podniosłym nastroju dneha, uchwaliła wiele innych wnio­
sków —  jak n. p. założenie apteki w Ropczycach itd
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F l o r e n c ja -  d. 29. listop.
(A.) Kwestja Alabamy i spór między kompanią 

włoską a be:em Tunisu szczęśliwie załatwione dro­
gą polubownego sądu międzynarodowego, pobudziły 
wszystkie wyższe i szlachetne umysły w świecie do 

; wywołania we wszystkich ucywi izowanych państwach 
agitacji, któraby ;c tylko opinię publiczną odpowie­
dnio usposobiła, ale także zmusiła rządy do zawarcia 

* międzynarodowe! konwencji, podobnej do genewskiej, 
jaka wszystkim rannym zapewniła pomoc i opiekę i 
otworzyła we wszystkich krzach, bliskich teatru woj 
ny, wygodne pomieszczenie, na mocy której nadal nie 

! chwytanoby się oręża do załatwienia wynikłego sporu 
lub nieporozumienia, ale całą sprawę odda.vanoby 
międzynarodowemu sądowi polubownemu. Dziś jeszcze 
zbyt mało mamy doświadczenia, aby stanowczo orze- 
knąć, jakby było lepiej i praktyczniej: czy za każdą 
wynikłą kwestją stosownie do un.owy stron spiera­
jących tworzyć ów sąd, złożony z ludzi światłych i 
prawych a należących do różnych narodów, w danym 
wypadku nieinteresowanych ? czy też raz na zawsze 
utworzyć internacjonalny trybunał, złożony z przed­
stawicieli wszystkich narodów, konwencję przyjmują­
cych ? Lecz chodzi tylko o to, aby raz na zawsze 
przyjąć zasadę arbitrażu, (polubownego sądu) a to 
przez zawarcie między państwami międzynarodowej 
konwencji i przez założenie w jakiem miejscu lub też 

. w każdem państwie akademji, któraby z jednej strony 
kształciła odpowieduio kandydatów na członków i ad­
wokatów podobnego trybunału, z drugiej strony roz­
powszechniała, ulepszała i uproszczała teorje tego ro­
dzaju kwestii dotyczące i podawała różnym państwmn 
projekta reform nie tyłko co do prawa międzynarad# 
wego, ale także co do prawa prywatnego i ru.ajsco- 
wego, o ile takowe ma z pierwszem ścisły związek, 
lub też jest jego wynikiem i następstwem. W  tym to 
celu różni politycy i prawnicy, którym leży na sercu 
sprawa ludności, zwłaszcza w Stauacli Zjednoczonych 
i Anglji, urządzali i urządzają różne metyngi, ogła­
szają uczone rozprawy, kwestję wyjaśuiająee; w tym 
celu odbyły się w Brukseli i Liege dwa międzynaro­
dowe kongresy, na których sprawę arb trażu wszech­
stronnie rozbierano. Na ostatniem z nich postanowiono, 
utworzyć z profesorów prawa, biegłych adwokatów, po­
lityków i mężów stanu, jedną akadeinję, wszelkiemi 
środkami i sposobami i wszędzie propagującą sprawę 
sądu polubownego i we wszystkich wielkich miastach, 
a przynajmniej we wszystkich stolicach państw euro­
pejskich zakładać w tymże samym celu komitety miej­
scowe.

Gdy tak wszędzie ludzie dobrej woli pracują nad 
zamknięciem wrot zabójczych i rujnujących ludzkość 
wojen, i przyjęcia zasady między-narodowego sądu po­
lubownego, na wiosnę tego roku Henryk Richard, 
członek Izby niższej parlamentu angielskiego zrobił 
uwagę, aby rząd angielski w swej zagranicznej polity­
ce wyłącznie trzymał się zasady arbitrażu internacjo­
nalnego, i aby drogą dyplomatyczną starał się nakło­
nić inne rządy do przyjęcia tej zasady, a to przez za- ■ 
warcie międzynarodowej konwencji. Szlachetny projekt 
Richard’a v,iolki wywołał entuzjazm w Italji , którego 
Piotr Harbero, profesor ekonoinji politycznej w uni­
wersytecie modońskim , będąc tłumaczem , wygotował

ad res do n: igo, który podpisany przez mężów stanu i 
nauki, w rocznicę podpisania wyroku genewskiego, tj. 
14. września, był mu wręczony. W  ciągu niespełna 
miesiąca adres ten krążąc po całej Italji, został pod- 
pistny przez stu kilkudziesięciu senatorów, deputowa­
nych, eksministrów, profesorów' uniwersytetu, redakto­
rów i ludzi uczonych, którzy nietylko ograniczyli się na 
samyr tylko podpisie, ale wystósowali listy do profe­
sora Harbero, dziękując mu za inicjatywę, i wyraża­
jąc swe przekonania co do internacjonalnego arbitrażu.

Pomiędzy podpisami widzimy tam nazwiska kom. 
Bianchinet prezesa parlamentu, hr Forrearso prezeia. 
senatu, Jena Lanzę, Kwintyna Sella, A. Riboty admi-; 
rałs i Stefana Castagnola członków upadłego co dopiero 
gabinetu, jenerałów Józefa Garibaldi, hr. L. F. Mena- 
brea i Jakuba Durando i innych, Dominika Berti, Be- 
thina Ricjfsoli, hr. Gustawa Buza di San Martino, A. 
Martini, Augustyna Depretis, Franc. Orispi i innych 
wijlu dawnych eksnrnistrów a dziś dyplomatów lub 
senatorów; z uczonych zaś i literatów: Fran. Guerrazzi, 
Mazomusi Fronki, Aleodo Alcordi, Paskwale Villari, 
Cezar Conti , M. Tomaseo , August Conti i iunych 
w,elu. Adres ten był przesłany do Wiednia, lecz po­
nieważ Richard przebywał w Peszcie, dopiero dnia 3. 
bm. odpisał nań, adresując swój list do jenerała Gari­
baldi, adw. J Bianchineri prezesa parlamentu, adw. P. 
Harboro professora ekonomji politycznej i filozofii prawa 
i do wszystkich innych, którzy adres podpisali. W  dość 
długim tym liście między innemi czytamy: Głos Ita­
lji, podniesiony z takiem przckouauiem i z taką har­
monijną zgodą w interesie sprawiedliwości i ludzkości, 
nie może nie zwrócić uwagi i nie wywrzeć dobrego 
skutku na opinję całego świata ucy wilizowanego. Wasz 
kraj otrzymał juz w tej spraw>e wielki rozgłos przez 
ważny i wpływowy stopień, zajmowany w trybunale 
genewskim przez hr. Sclopis, a którego imię ze słu­
szną i chwalebną dumą wspominane w waszym adre­
sie. Odpowiedź tę przesłał Richard na ręce profesora 
Harboro. do którego równocześnio d. 4. bm. wysto­
sował przyjacielski list z podziękowaniem za poparcie 
go i z zapewnieniem, że wytrwało na obranej drodze 
będzie pracować.

Po otwarciu tutejszego parlamentu, pan Richard 
puścił się zaraz w drogę do Rzymu, aby tam przez 
swych pizyjaciół włoskich, poprzeć sprawę arbitrażu 
międzynarodowego i wnieść ją na stół samego parla­
mentu.

Ponieważ p. Richard zatrzymał się w Wenecji w 
przybyciu do wiecznego grodu, uprzedzili go D Dud- 
les Fieto, słynny juiyskonsulta w Stanach Zjednoczo­
nych, prezes komitetu amerykana^ igo do za.,i. icjowa- 
nia międzynarodowej konlerenc w celu zreformowa­
nia internacjonalnego prawodawstwa, prezes kongresu 
brukselskiego, na zjeżdzie w Liege, prezes komisji 
i James Mielcs, sekretaz tejże komisji, którzy za­
wiązawszy w Paryżu komitet, mający się znosić z kon­
gresem przybyli do Italji, aby w Rzymie i innych 
miastach włoskich pozakładać odpowiednie komitety. 
W  Wenecji w hoteiu Danioli na cześć Richarda da­
nym był objad, w którym wzięło udział około 40 o- 
sób przedstawiających samą śmietankę towarzystwa, 
władze miejscowe municypalne, sądowe i administra­
cyjne, sztuki, dziennikarstwo, handel, przemysł i nau­
ki. Podczas objadu komandor Barozzi odczytał tele­
gram senatora Fryderyka hr. Sclopis, przyłączającego 
się do owacyj weneejańskich, na który tąż samą drogą 
odpowiedziauo, tak w imieniu Richard’a, jak ucztują­
cych, życząc zarazem aby przykład Alabamy na za­
wsze był naśladowany w kwestjach międzynarodo­
wych.

Z Wenecji p. Richard udał się wprost do Rzymu, 
gdzie już dnia 24. przybył na posiedzenie w pałacu 
Monte-Citorio, gdzie podczas- wotowania na członków 
komisji przez profesora Augusta Pierantoni i kilku 
innych deputowanych był przedstawiony prezesów’ 
parlamentu i przez tegoż zaproszony do ząjęc, a miej­
sca w trybunie prezydencji. Po skończeniu wotowania 
i po wyczerpaniu interpelacji deputowanego Nicotera 
co do kolei neapolitańskich, p. Bianchineri odczytał 
p o r z ą d e k  d z i e n n y  przedstawiony mu przez depu­
towanego Marioini profesora prawa międzynarodowego

w uniwersytecie rzymskim a prezesa na ostatnim mię­
dzynarodowym zjeżdzie prawników w Gandawie: par­
lament wyraża życzenie, aby rząd w stosunkach z ob- 
cemi narodami starał się o przyjęcie i upowszechnie­
nie arbitrażu dla rozstrzygania według sprawiedliwości 
międzynarodowych sporów w kwestjach mogących 
przezeń być rozwiąs ane, i aby w stosOAvnych okoli­
cznościach starał się wprowadzić przy zawieraniu u- 
mów zastrzeżenie odwoływania się do sądu polubowne­
go w kwestjach, jakieby w tłumaczeniu i w wykona­
niu samych traktatów mogły wyniknąć i aby wreszcie 
zechciał wytrwać ■. w, swej godnej uznania inicjatywie, 
u taką od kiłktf lat pracuje nad zawarciem między 
Italją a innemi ucywilizowanemu narodami konwencji 
w celu ujednostajnienia w interesie tychże narodów 
pewnych zasadniczych prawideł międzynarodowego 
prawa prywatnego.

Po odczytaniu tego porządku dziennego zabrał 
głos Mancin: i w długiej mowie starał się go umoty­
wować, a po rozwinięciu nalcżytem swego wi..osku 
oddał publiczną cześć zasłudze Richarda, który w 
innym parlamencie bronił zasady arbitrażu i wyraził 
nadzieję, że parlament przychylnie przyjmie jego pro­
jekt. Po nim przemówił Visconti-Venosta minister spr. 
zagr. mniej więcej w tych słowach: Rząd zupełnie 
oddaie słuszność projektowi szanownego Manciniego i 
przyklaskuje p’ęknej mowie. Jesteśmy przekonani, że 
Italja będzit zawsze przedstawiać element pokoju, Ar­
bitraż ir:ędzyuarodowy przyjęty przez uczonych i pra­
wni! eów, zrazu zdawał się być utopią, lecz obecnie 
wszedł już na drogę praktyki i Italja wzięła wielki 
udział w przeprowadzeniu tej spraw}. Po zaznaczeniu 
udziału hrabiego Sclopis w trybunale genewskim i 
hrabiego Gorsi, przedstawiciela włoskiego w Ameryce, 
w kongresie sędziów polubownych, którzy przez dwa 
lata na miejscu pracowali nad zebraniem materjałów 
do rozstrzygnięcia kwcstji Alabamy, p. Visconti wj - 
znał, że dotąd jeszcze są pewne trudności, znane do­
brze samemu nawet wnioskodawcy, które go zmuszają 
do zrobienia zastrzeżenia względem drugiej części mo­
c ji, którą zupełnie przyjmie, gdy zostanie nieco zła­
godzoną, wreszcie wyraził swe przekonanie, iż arbi­
traż międzynarodowy jest silną zaporą przeciw wojnie 

gwarancją pokoju. Trzeci z kolei mowea, p. Boselli, 
w zupełności zgodził się na opinję swych poprzedn 
ków i wraz z nimi przyznał, że podobny fakt jak ar­
bitraż genewski, przynosi zaszczyt Italji i że odtąd 
zawsze może być wspominany i naśladowany jako naj­
większa chluba narodu.

Poczcm mocja Manciniego oddana pod głosowa­
nie, jednozgodnie przez parlament zostafa przyjętą. 
Rzeczywiście z całego toku tej sprawy może być- du­
mną Italja, bo w Anglji mocja Richarda przez rząd 
nie była przyiętą, a w Izbie ledwie 50 głosami prze­
szła. Na zakończenie winienem dodać, iż kongres u- 
czonych włoskich, jaki od 20. do 30. października 
obradował w Rzymie,: na posiedzeniu swera dnia 25. 
tegoż miesiąca .iednozgodnie uchwalił przyjęcie zasady 
arbitrażu jako podstawy prawa międzynarodowego i 
popieranie j wszelkiemi siłami, aby jak najprędzej 
wszedzie została przyjełą i weszła w życie.

K o n s t a n i y n o p o l  23. listopada.
(Eff.) Powiedziałem w jednej z mo oh poprze- 

dnicn korespondencyj, że tak zwany testament Piotra 
I. nie oznacza granic państwa carów moskiewskich, 
lecz jest właściwie skazówka met, u których musi 
prysnąć potęga Moskwy. Mając na względzie jej ra­
chowanie się dzisiejszo na Wschodzie, przypuszczal­
nym, że nastała cnwiia, w której cała ta zagadka roz­
wiązaną zontauie.

Natarć.i in skoalizowanej dyplomacji rozwiane zo­
stały jak dym tutejsze jej plany, które ze zręcznością 
prawdziwie prestydigatorską przeprowadzał niezmordo­
wany lgnatjcw. Systematycznem bałamuceniem i nur­
towaniem wewnątrz Turcji, moskiewska polityka miała 
na celu, nie tylko uśpienie czujności, lecz zarazem i 
sparaliżowanie jej sił, zamierzając uderzyć naprzód ca­
łą swą potęgą na Austrję. Sieć moskiewskiej konspi­
racji, rozrzucona po całej Austrji, dowodniej o tern 
mówi, jak sum osławiony projekt Fadiejewa. W obec

TAJEMNICZA INTRYGA
przez

Kniila Gaboriau
przekład W ł  o d z i m i r z a  G ó r s k i e g o .

Częsu irzeoia.

(Ciąg dalszy.)

X L V J I I .

• u ^ astApiło dlngie milczenie, złowrogie, straszliwe 
jak po uderzeniu piorunu. Jakób i pani Claudieuse 
stali naprzeciw siebie, mierząc się wzrokiem nawza- 
1. i zrozumiawszy, iż nastąpiła stanowcza chwila dla 
nam... Każde z nich przekonane było o niewinności 
drugiego. Tu nie było potrzeba żadnych wyjaśnień. 
Zmyliły ich pozory ; uznawali to, byli tego pewni.

Co tu począć? zapytała naprzód hrabina.
■ Wyznać prawdę! odrzekł Jakób.
—  Jaką ?
~  Ze byłem kochankiem pani... że chodziłem do 

Valpinsoa dlatego żeś mi pani tam wyznaczyła schadz­
kę-.  ̂ że jeżeli znaleziono okładkę z jednego mego 
n boju, to dlatego, żem go użył aby mieć ogień... że 
je: i miałem ręce poczernione,' to dlatego, żem miał w
ręku szczątki spalonych listów by je rozproszyć w po­
wietrzu...

— Nigdy!... zawołała hrabina.
Krew uderzyła lo twarzy Jakcba i tonem nie- 

•ubłaganej energji powiedział:
— A jednak tak będzie; tak chcę, tak być musi...
Pani Claudiense załamała ręce.
—  Nigdy! powtórzyła, nigdy! A  potem dodała: 

Czy i nie pojmujesz, że prawdy niepodobna powie­
dzieć... Nie w naszą niewinność uwierzą, ale w nasze
wspólnictwo...

—  Jniejsza o to!... Bie chcę ginąć.
—  Powiedz, że nie chcesz ginąć sam...
—  Niech . tak będzie.
-— Wyznanie wszystkiego nie będzie twoim ra­

tunkiem, ale moją niezawodną zgubą! Czy tego żą­

dasz? Gdy będą dwie ofiary zamiast jednej, czy 
wtedy lus twój wyda ci się mniej okrutnym?

Powstrzymał ją groźnym ruchem...
— Zawsze ta scena! krzyknął. Ja tonę, a ona 

zastanawia się, wyrachowuje, targuje się... I mówiła, 
że kocha mnie!

—  Jakóbie! przerwała pani Claudieuse i podcho­
dząc bliżej ku niemu dodała: A ! ja wyraehowuję!ja
zastanawiam się! A  więc dobrze! słuchaj!... Tak jest, 
prawda! chodziło mi o zachowanie nietkniętej mojej 
reputacji uczciwej kobiety, tysiąc razy więcej aniżeli 
o życie... ale ponad życiem mojem i reputacją — ty 
stoisz! Mówisz, że toniesz... A więc dobrze! ucie­
kajmy!... Jedno twoje słowo — a rzucę wszystko, 
honor, kraj, rodzinę, męża, dzieci. Pow’cdz, a pó’dę 
za tobą, nie odwracając głowy, bez żalu bez wyrzu­
tów sumienia...

Dreszcz przebiegł po całem jej ciele, pierś wzno­
siła się wysoko, oczy iskrzyły się. Wśród szybki'h 
ruchów rozpięło się jej okrycie z pospiechu narzucone, 
. po marmnrowem łonie rozsypały się zwoje cudnych 
włosów. I głosem drżącym od powstrzymywanych na­
miętności , miękkim lak pieszczota i dźwięcznym jak 
metal, mówiła dalej:

—  Co nas powstrzymuje? Ponieważ udało ci się 
wydostać z więzienia, więc rzecz najtrudniejsza już 
jest zrobiona. Myślałam z razu zabrać z sobą moją 
córkę, naszą córkę, Jakóbie, ale ona bardzo cłwa... 
Zresztą dziecię zdradziłoby nas... Samych nas nigdy 
nie wyśledzą... Pieniędzy nam brakować nie będzie — 
wszak prawda?... Drzeniesiemy się w te odległe kraje, 
których urocze opisy zawierają podróże... Tam, przez 
nikogo nieznani, zapomniani, będziemy wiedli ży~ie 
przecudne... Wtedy nie powiesz już że się targuję, 
two,ą będę, twoją cała i jedynie, z duszą i z ciałom, 
twoją żoną, kochanką, niewolnicą...

Wychyliła w tył głowę, przymrużyła uieco oczy 
usta naprzód wysunęła i szeptała:

—  Powiedz!... chcesz?... Jakóbie!
Odepehnął ją spiesznie. Świętokradztwem wydało 

mu się, że proponuje mu ucieczkę, ta£ samo jak Dyo- 
nizja.

—  Raczej galery!... zawołał.

Zbladła, spazm konwulsyjny twarz jej wykrzy 
wił, cofnęła się i zapytała:

—  A więc czego chcesz?...
—  Chcę. byś mi pomogła uratować się, odrzekł.
— Choćbym miała sama zginąć?...
Nic Jia to nie odpowiedział.
Natenczas ona, tak pokorna przed chwilą, wypro­

stowała się, i głosem drżącym od nienawiści rzekła z 
iron ją:

—  Czyli innemi słowami, przyszedłeś tu żądać 
odemnie, bym poświęciła sieb e i zarazem swoi ;h. Dla 
ciebie? tak! dla ciebie! ale więcej jeszcze dla pan ly 
Chaudoró. I to ci się wydaje bardzo pi osteml... Ja je ­
stem przeszłość, przesyt, niesmak!... Ona jest przy­
szłość, żądza, marzenie... I znajdujesz zupełn j natu- 
ralnem, by dawniejsza kochanka uścielała miłością 
swoją i honorem drogę narzeczonej ? Nic obchodzi to 
ci“ bie że się spodlę, byle ona we czci była; że płaczę, 
byle ona się śmiała... Otóż nie! Głupią była myśl 
przychodzić tu i prosić bym cię ratowała, dlatego, byś 
mógł się rzucić w objęcia innej. Szaleństwem jest my­
śleć że zgu ę się sama, dla oddania cię Dyonizjil... 
Zgiń raczej!...

—  Nędznico!... krzyknął Jakób.
Drwiąco spojrzała na niego, w oczach zabłysła 

jej śmiałość piekielna.
— Czy iie znasz mnie?... mówiła dalej. Idź, 

inów, deuuncjuj!... Pan Folgat musiał ci powiedzieć, 
jak ucrem wyżerać się i bronić...

Jakób Boiscoran, pijany gniewem do takiego sto 
pnia, że aż od rozumu odchodził, podchodził do pani. 
Claudieuse z podniee:onemi rękami —  gdy w tem dał 
się słyszeć głos:

—  Nie bij pan tej kobiety!...
Jakób i hrabina odwrócili się i z ust ich jedno­

cześnie wyrwał s ę krzyk ostry, donośny, okropny.
W e drzwiach stał hrabia Claudieuse z wymierzo­

nym rewolwerem... Był blady, jak widmo , a biały 
flanelowy szlafrok, który zarzucił na ramiona, ;ak ca­
łun osłaniał jego wychudłe członki. Pierw szy wykrzyk 
pani Claudieuse doszedł az do jego łóżka. Okropne 
przeczucie przeszyło jego serce. Wstał i trzymając się 
śoidny przyszedł aż tu...

—  Wszystko słyszałem, powiedział, mierząc wzro* 
kiew nieubluganoj rienawiśei winowajców.

Hrabina jękla głucho i padła na krzesło; ale Ja­
kób wyprostował się i rzekł:

—  Obraza jest wielka... mścij się pan...
Hrabia ruszył ramionami.
—  Sąd pomści się, odrzekł.
—  Boże sprawiedliwy!... więc pan dopuściłbyś do 

tego, bym został skazany za zbrodnię, której nie po- 
pełinłem... Ależ byłaby to podłość!...

Hrabia był tak osłabiony, iz musiał oprzeć się 
o drzwi.

—  Byłoby podłością?... odrzekł. A jak pan na­
zwiesz czyn nędznika, który nikczemnie, niegodnie, 
kradnie żonę drugiemu i obciążą go swemi n;eprawe- 
mi dziećmi?... Tak, nie jesteś pan ani podpalaczem, 
ani mordercą... Ale cóż znaczy podpalanie domu obok 
zburzenia całej mojej wiary!... Co znaczą rany ciała 
w porównaniu z tem zranieniem duszy, której nie nie- 
zabliźni... Do sądu panie!

Jakób, osłupiały, czuł, |ak się stacza w przepaść 
bez dua.

—  Wolę śmierć! zawołał; a potem stanąwszy 
przed hrabią, dodał: Ależ strzelaj pan!... czy boisz 
się krwi?... Strzelaj!... byłem kochankiem twojej żony, 
młodsza córka twoja, ebt moją córką...

Hrabia opuścił rewolwer.
— Sąd jest pewn-’ejszy, odrzekł... Wydarłeś mi 

pan mój honor, ja mu wydrę honor j igo... I j jzel bę­
dzie trzeba dlatego byś został skazany, to zeznam i 
poprzysięgnę, żem poznał pana... Pan pójdziesz na ga­
lery, panie Boiscoran...

Chciał podstąpić bliżej, ale siły jego już się wy- /|r 
cieńczyły ostatecznie i padł twarzą ku ziemi z wy- 
ciągniętemi rękami.

Jakób wybiegł trwogą zdjęty. (D. c. n.)
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'* naprężonych do najwyższego stopnia stosunków we­
wnętrznych i grożącej ztąd katastrofy państwu, a nad­
to wobec wzmagającej się potęgi niemieckiej , upoko • 
rzony rząd moskiewski, na polu polityki panslawisty- 
cznrj znajdywał jedynie grunt moralny do istnienia 
dalszego wobec swego narodu. Tymczasem cała po­
pularność caratu zawisła dzisiaj na włosku, bo główny 
filar tych knowań runął już w Konstantynopolu. K o­
nieczność tedy dotarcia do mety Piotrowej, w całej 
ponęcie i grozie owocu zakazanego, znowu stanęła, a 
pomimo rabusiowskiej chciwości, Moskwa, jakby w 
przeczuciu zastawione pułapki na nią, opiera się te* 
mu, nie postrzegając wszakże, ża ją fatalny prąd życia 
unosi w tym kierunku.

Jeszcze nie zatarło się haniebne wrażenie porażki 
jaką poniosła aljantka w. Porty w zajściu z Austrją, 
aż oto przybyło nowe upokorzenie, które musi znowu 
zapisać na swój rachunek, z racji nauczki angielskiej, 
dane; w .sprawie Lehadża. Telegraf wcześniej od me­
go pisma rozniósł po świecie o przeprosinach w. we- 
zery sira Elliota i solennem przyrzeczeniu, danem re­
prezentantowi w. Brytanji, nie wtrącania się do rzą­
dów tym kraikiem, które w istocie podług prawa Ma­
hometa przysługują jego następcy, kalifowi —  pady­
szachowi tureckiemu. Chociaż rząd stambulski stał na 
legalnym gruncie, gdy zamierzał wtrącić się do spraw 
tego kraiku, jednak nigdyby na ten krok nie zdecy­
dował się, gdyby nie podstępne rady lgnatjewa. Nie 
tajnem jest tutaj, że moskiewski poseł obiecywał Tur­
kom w całej tej sprawie złote góry i wojsk swoich 
chmury, lecz gdy przyszło na ostre wystąpić, wolał 
do kieszeni obelgę schować, i wykręcił się jakiemś 
kłamstwem przed dygnitarzami w. Porty. A  tak, po­
mimo wstrętu do rozpoczęcia dzisiaj gry na Wscho­
dzie, Moskwa znowu jednym krokiem ku fatalnej me­
cie posunęła się.

Onegdaj odbywały się przeprosiny, przyczem opo­
wiadają, że szydercza ironja posła w. Brytanji dotknę­
ła nie tak w. wezyra, jak raczej nowo-nawróconego 
aljanta tureckiego. Cały Stambuł z tej racji szydzi 
obecnie z Moskwy. Sarkają na 10 szczzgólniej Sło­
wianie tureccy, którzy po zamanifestowaniu się w spo­
sób tak haniebny małoduszności moskiewskiej polity­
ki, zaczynają trzeźwiej przypatrywać się sw ‘ej sytu­
acji i odwracają się w itronę „eesara“ austrjackngo, 
który lojalnie i otwarcie wystąpił w obronie ich braci 
bośniackiej, nie zastawiając sideł na dalsze ich losy, 
co niezawodne miałoby miejsce, gdyby w tej sprawie 
występował b; ały car. Czy moskiewska polityka mo­
gła była kiedykolwiek spodziewać się podobnego re­
zultatu ze swych wawrzynów, które tanim kosztem 
udało się jej uszczknąć w r. 1871? A  podobna znie 
y aga, usuwając na razie cele nieczyste, wyrządzona 
tylko jako państwu sąsiadującemu —  czego jest do­
wodem? — Oto że stanowisko jej jako państwa pier­
wszorzędnego zostało całkiem naawerężonem na Wscho­
dzie w oczach świata europejskiego. —  Spotkał* kosa 
na kamień —  musiał upokorzyć się uczeń przed mi­
strzem. Wyniosła i lekkomyślna polityka Zachodu,
szalejąc od zbytku, chwilami tylko po dy etancku prze- I mac-manon przebywać będz.e przez grudzień i sty 
ciwdziałała ciemnemu poraniu się Moskwy na Wscho- I cze°  w pałacu elizejskim a ministrowie w dawnych u 
dzie, i nigdy podciąć tego w korzeniu nie umiała —  I rzędowych mieszkaniach. Zgromadzenie narodowe w 
dopiero niemieckie, ] 'edostrzeżone „sztychy,“ dokazy- I drugiej połowie grudnia odroczy się na miesiąc.
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wać, jaką rolę chcąc nie chcąc będzie musiała wkrót­
ce odegrać Moskwa na Wschodzie. Tymczasem jako 
nowy zadatek pokojowy ogłasza świat urzędowy o wy- 
jeżdzie Franciszka Józefa do Petersburga. Nie przesą­
dzając o tym ostatnim fakcie, powiem jednak, że prze­
szedł czas, kiedy z wzajemnych odwiedzin monarchów 
stawiano horoskopy polityczne.

Sprawy zagraniczne.
Journal des Debats pisze z powodu jubileuszu 

cesarza austrjackiego : „Objawy uczuć dynastycznych 
w Austrji są zupełnie dobrowolne. Cesarz Franciszek 
Józef jest niewątpliwie jednym z najbardziej kocha­
nych i najpopularniejszych monarchów w Europie. 
Popularność cesarza polega na wyraźnych powodach. 
Pierwszym jest osobisty charakter cesarza, jego1 o- 
twartość, lojalność i szczerość. Cesarz Franciszek Jó­
zef przyjął szczerze rządy konstytucyjne, przestrzsga 
on ściśle konstytucji. Z  pomiędzy konstytucyjnych mo­
narchów Europy jest on jeden z najsumienniej izych. 
Drugim powodem jego popularności jest zupełna bez­
stronność pod wzgl. lem wszystkich narodowości ce­
sarstwa.a Artykuł rzeczony sprawił wielkie wrażenie 
w świecie dyplomatycznym. Inne dzienniki, a między 
ten Le Franęais zazdroszczą Austrji, że może obcho­
dzić 25tą rocznicę swego rządu. Dziennik ten mówi : 
„Leży w tem ła Austrji wśród jej nieszczęść; leży 
w tem rękojmia przyszłości. Francja wie, że między 
ludami Austrji liczy witlu przyjaciół, którzy pozostali 
jej wiernymi w jej nieszczęściu. Między Francją a 
Austrją nietylko zachodzą sympatje_ ale oraz wspólne 
interesa, i żywimy szczere życzenia dla pomyf ności 
tego państwa i cesarza.u

Od tygodnia wybiera francuskie Zgromadzenie 
narodowe 30tu członków do komisji konstytucyjnej i 
wybrać nie może. Przyczyną tego ma być wstrzymy­
wanie się od głosowania skrajnej lewicy i bonaparty- 
stów, nie chcących przyznawać Izbie obecnej prawa 
konstytuanty, oraz opór stawiany przez skrajną pra­
wicę, niezadowoloną z przechylania się rządu ku le­
wemu środkowi

Ministerstwo francuskie, pomimo sprzeciwiania się 
ministra skarbu Magne, zachęcającego do oszczędności, 
postanowiło zwołać drugą połowę kontyngensu woj­
skowego. Krok ten wraz z wielu innemi skazówicami 
rodzi domysł, iż rząd przede wszy stkiem zajmuje się 
kwestją organizacji armji. Przyznaje to Soir, organ 
orleanistów, mówiąc: Marszałek Mac-Mahon zajmować 
się będzie teraz, mając ministerjum gotowe, sprawami 
militarnemi, które wybornie rozumie. Kom:tet obrony 
zbierze się znowu 15. grudnia, po wydaniu wyroku na 
Bazaina, tak iż jenerałowie, zasiadający w sądzie wo­
jennym, będą już wolni. Mac-Mahon oświadczył we 
czwartek wyraźnie, że nie straci dnia ani godziny i 
że koniecznie potrzeba przynajmniej w marcu zająć 
się w irowniami niezbędnemi do obrony Paryża.

O przeniesieniu Zgromadzenia narodowego z Wer­
salu do Paryża nie ina jeszcze mowy, ale prezydent 
Mac-Mahon przebywać będzie przez grudzień

w si to dzisiaj poczęły. Boleśnie i głęboko zraniona 
Moskwa tedy, musi z konieczności szukać odwetu w 
tej chwili na innem polu.

Bombardowanie Kartageny skończy się prawdo­
podobnie temi dniami, chociaż powsiańey bronią się z 
całą zaciekłością. Obrona dlatego jest tak energiczną,

Dziwi mnie nie pomału, jak tych przenosin apa- I ponieważ wojsko powstańcze, złożone jak wiadomo po
ratu machinacyj moskiewskich, nikt dotąd dopatrzyć 
nie potrafił ? Prócz politycznej propagandy słowiań­
skiej archimandryty Sawery, o którym pisałem w prze­
szłej korespondencji, co znaczy to nagłe zakotłowa­
nie się czerni świętojurskiej, jak w Galicji tak szcze­
gólniej na W ęgrzech? Powiedzą mi na to, że akcja 
wyborcza wywołała to. Tak jest, wierzyłbym temu 
zupełnie, gdybym nie pmiętał: o pospiesznem zamó­
wieniu kilkuset dział w lejarniach permskich, o forty­
fikacji Kerczu i wybrzeży czarnomor kich na Kauka­
zie, o fortyfikacji Kijowa, Brześcia-Litewskiego, W ar­
szawy i t. d., o pośpiesznem wykończeniu kolei żela­
znych na liniach strategicznych, prowadzących ku 
Austrji i innych oznakach, jak np. ogromna pożyczka 
moskiewska, które dowodnie przekonują, że Moskwa 
rozwija swą prawdziwą działalność w kierunku sza­
chownicy austrjackiej, gdy Turcja służyć jej miała do 
robienia dywersji; lecz doznawszy tam przeszkody, 
musiała uciec się do swych sekretów rublowych i z na­
rażeniem zdradzenia swego planu, wyprowadziła osten­
tacyjnie „czornoroboczą“ falangę rezerwową, czysto 
moskiewskiej tendencji w Galicji i na Węgrzech, aby 
ratować podminowane swe stanowisko. —  Z  innej 
strony szukanie sojuszu u słabych a dotj chuzasowych 
nieprzyjaciół swoich, jak Turcja i Francja, z któremi 
Moskwa węzły przyjaźni spólnością interesów coraz 
ciaśniej zawiązać usiłuje, dowodzi, że na wszelki spo­
sób szuka ona podpory, aby módz wystąpić rychło 
w roli czynnej. Istnieje np. głośrana cały śwmt spra­
wa uregulowania płac przewozowych na kanale Suez- 
kira, w której francuska kompanja, z krzywdą handlu 
europejskiego, usiłuje podnieść taksę, wbrew zawar­
tym pierwotnym umowom w kontrakcie z w. Portą, 
Duch, jaki wieje w tutejszej, tak zwanej „komisji u- 
regulowania tonn,“ jest doskonałym barometrem uspo­
sobień mocarstw europejskich jednych dla drugich. 
Otóż ostatniemi dniami dało się słyszeć , że reprezen­
tant moskiewski w tej komisji otrzymał polecenie od 
swego rządu, iść we wszystkich kwestjach ręka w rę­
kę z francuskim, gdy j  ednocześnie sułtan okazuje naj­
większe sympatje do rządów Mac-Mahona, udzielaniem 
dekoracji i powinszować przedłożenia władzy temu 
dyktatorowi sedański j kreacji. Lecz istnieją inne fa- 
kta polityczne, całkiem pozytywnej natur}, które je­
szcze jpiej i idsłonią —  czy Moskwa może stać dalej 
za kulisami ?

Zaledwom wypowiedział w ostatniej koresponden­
cji, że jakieś nowe chmury nadciągają z Rumunji
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większej części z wypuszczonych na wolność zbrodnia­
rzy, lęka się surowej kary. Miasto w skutek bombar­
dowania nadzwyczaj ucierpiało. Cudzoziemcy wynieśli 
się prawic wszyscy, a z konsulów został tylko ar iel- 
ski; W  ostatnich dniach z fortów przestano strzelać, 
co wojska oblężnicze uważają za zapowiedź poddania 
się miasta na łaskę i niełaskę.

Z Washingtonu telegrafują dnia 3. grudnia: Po 
otwarciu kongresu odczytano mesaż prezydenta Unji, 
jen. Granta, który zaleca kongresowi dokładne zbada­
nie kwestji not; oznajmia, że sprawa okrętif „Virginius“ 
jest na drodze zaszczytnego pokojowego załatwienia, 
a stosunki z innemi państwami są przyjacielskie i ser­
deczne, żąda dalej od kongresu, aby wziął pod roz­
wagę żądanie San Domingo o rozciągnięcie nad nim 
protektoratu (Jnji; nadmienia o przeciwprawnem utrzy­
mywaniu niewolnictwa na Kubie, i kończy oświadcze­
niem, że Ameryka nie jest nieprzyjaźnie usposobioną 
dla Hiszpanji; wszelako sprawa „Virginiusa“ wywoła­
ła oburzenie, i rząd nakazał marynarce zbroić się pod­
czas rokowań.

K  r  o  n  i k  a .
(d. 5. grudnia.)

P o sied zen ie  R a d y  m ie js k ie j  we Lwowie, 
zapowiedziane na wczora- (4. b. m.) wieczorem na godzi­
nę 6., n ie p r z y s z ł o  do skut ku,  a to z następują­
cych powodów:

O godzinie wpół do siódmej było zgromadzonych w 
przedpokoju , przez który wchodzi się do wielkiej sali ra­
tuszowej, w której zawsze odbywają się posiedzenia Eady— 
pięćdziesięciu czterech (54) pp. Radnych; i o samej zaś 
sali siedział na zwykłem swem miejscu pan Jan D o­
brzański, radny m. Lwowa i redaktor „Gazdy R ar odo- 
wej“ , a prócz niego także p. Wild Karol, na galerjach 
zaś, czego dotąd podczas zwykłych posiedzeń Eady ni gdy  
nie było— siedziała dość licznie zgromadzona publiczność. 
Ponieważ pp. Eadni w należytym zgromadzeni byli kom- 
plec i (nb. w przedpokoju), przeto zawiadomiony o tem I 
wiceprezydent m. Lwowa dr. Madejski Marceli (prezyde a- 
ta p. Jasińskiego nie było jeszcze wczoraj we Lwowie), 
wszedł z oinra prezydjalnego do sali, zajął trybunę i o- 
znajmil dzwonkiem, że zagaja posiedzenie. Po pierwszem 
zadzwonieniu weszło do sali tylko ki l ku pp. Radnych. 
Dr. Madejski zadzwonił po raz wtóry, co sprowadziło zno­
wu k i l ku pp Radnych do sali. Nastała cisza; dr. Ma-

Serbji przeciwko państwu Ottomańekiemu, aż istotnie-I dejski obliczył, że na sali zajęło tyilso 14 pp. Radnych 
tak się stało, i oto mimsterjalne organa bukareszekie ‘ ' ‘ J
głośno zaczynają wołać, że pora nadeszła, aby zrzucić 
z siebie poniżający suzerenat turecki. Jak mnie doszły 
prywatne wiadomości, z innej strony rząd rumuński 
na wypadek akcji przybiera w swoje ręce kierowni­
ctwo sławnego rewolucyjnego komitetu słowiańsko- 
bułgarskiego, którym tak długo posługiwała się pro­
paganda moskiewska, zanim jeszcze dokonaną u niej 
została zmiana frontu podług fadjejowskiego planu 
Ciekawy szczegół przy tem podano, żo brat księcia 
Karola uczy się bardzo gorliwie języka bułgarskiego. 
Do czego to potrzebne p. Prusakowi? Co zaś do Ser" 
bji, to z tej strony inne wieści nadchodzą. Ma więc 
tutaj w poselstwie od księcia zawitać p. Kristicz aby 
pod pozorem uregulowania ceremonjału przyjęcia M il­
iana w Konstantynopolu, w istocie zbadać usposobie­
nie W. Porty co do ustąpienia z Małego Zwornika i 
razem ma zapróbować podnieść propozycję skapitali­
zowania haraczu. Któżby o tem mógł wątpić, że sąto 
skutki wiedeńskiej wizyty? A  Hohenzollern na tronie 
Dako-Rumuńskim —  to restytucja reszty posiadłości 
mołdawskich aż po Dniestr, i zapuszczenie sieci za 
)unaj na Bułgarów. Nie dwuznacznemi wskazówkami 

do tego zresztą jest propaganda wielko rumuńska i 
ounty Bułgarów, którzy zaczynają Besarabję moskie- 

ską opuszczać. Wszystkie te fakta zdają się wskazy-

swe miejsca, a mianowicie pp.: Dobrzański Jan, Czerka- 
wski Jnljan, Starkel, Piątkowski Fe l i ks ,  Maszkowski, 
Zbrożek, Dydacki, W.łd, zrncker Filip, Kolischer Juljusz, 
Semilski, Majewski, Prugar Marcin i Hoffmann, właściciel 
domu zajezdnego. Zawezwał tedy dr, Madejski gospoda- 
rzów Rady z tego tygodnia pp. Miączyńskiego i Żółkie­
wskiego, którzy byli w przedpokoju. Ci panowie weszli 
na salę, a obi'>zywszy  ̂ obecnych na sali pp. Radnych, 
skonstatowali, że na sali nie ma kompletu, bo jest tylko 
14 pp. Radnych obecnych, a pp. Radni, zgromadzeni li­
cznie (40) w przedpokoju oświadczyli: „że nie wejdą do 
sali obradu (zapewne dla tych samych powodów, co przed 
tygodniem, d. 27. listopada, t. j. r iż z p. Janem Do-

też pojedyńczych jego obywateli żywo dotyczących kwe- 
stjach.

Mn rzecz T o w a rzy stw a  b ra tn ie j p o m o ­
c y  w  P a ry żu  przysłano na ręce ks. Ufryjewicza prze­
ora 00. Dominikanów: pp. Majer Józef zł. 5, Winnicki 
Ludwik z Wierzbicy zł. 5, razem zł. 10 a.

Z polecenia komisji pośredniczącej między krajem a 
Tow. brat. pomocy w Paryżu, składam niniejszem podzię- 
kuwanie. Lwów 5. grudnia 1873. Wiktor Wiśniewski, k. 
b. w. p.

G a le r  ja  fo to g ra f!j z w ystaw y w ied eń ­
s k ie j, urządzoną przez p. Aut. Bogdanowicza przy dacu 
Marjaclcim, a zawierająca widoki bardzo zajmujące dla 
każdego, który nie miał sposobności zwiedzać wystawę 
wiedeńską osobiście — będzie jeszcze tylko do niedzieli o- 
twartą. Wstęp 10 ct.

D o n iesien ia  p o lic y jn e . Mularzowi Janowi Bor- 
donowi mieszkającemu na Mazurówce olebrano d. 3. bm. 
pistolet, który sprzedawał za 30 ct. na placu Krakowskim, 
a który miał Bordon znaleźć tego samego dnia na ulicy.— 
Dnia 3. bm. na ulicy ś. Anny przytrzymano zbłąkanego 
konia maści siwej i oddano komisarjatowi I. dzielnicy; wła­
ściciel konia dotychczas niewiadomy. —  Dnia 3. bm. zgu­
biono w drodze z ulicy Franciszkańskiej na ulicę Czarnie­
ckiego damski kołnierz rysiowy wartości 20 guld. —  Dnia 
2. bm. wieczorem mały nieznajomy chłopiec wydarł służą­
cej Walerji Marm wśród natłoku ludzi przypatrujących się 
i] iminacji na ulicy Krakowskiej pularesik ciemny safiano­
wy, w którym znajdowały się prócz drobnych pieniędzy 
złota szpinka z koralem, złoty pierścionek i złota sylwe­
tka, i zbiegł. —  Dnia 3. bm. aresztowano parobka Jurka 
Ryznyka za kradzież 5 fnnt. mięsa i 3 funt. łoju u rze- 
źmka Ignac6so Kotowicza; także malarza Jakóba Wandla 
za pobicie i zran.enie czeladnika Gezla Schu w domu 1. 3 
przy ulicy Schodowej. (G.L.)

K a n d y d a t  n a  p ro b o stw o  u  P . Dlarji w 
K ralcow ie , ks. Goljan pielgrzymował do Lourdes (gdzie 
to ta słynna woda, którą macocha Talbot sprzedaje głu­
pcom w Galicji), a potem do Rzymu. Ztamtąd przywiózł 
sobie upoważnienie do udzielania błogosławieństwa papie­
skiego wiernym w Krakowie.

W  S icbow ie na stacji kolei czeruiowieckiej poja­
wiło się temi dniami jakieś indywiduum, które zapewne 
w braku innych intelektualnych zasobów, niejako powagę 
i wyższość swą wobec podrzędnej służby kolejowej bezu- 
stannem „yeriluchte Polen. polnische Suhweine“ itp. zama­
nifestować usiłowało. Czy powyższe wyrazy przez dotyczą­
cych zrozumiane były, wątpić należy, my jednak, którzy 
bezkarnie nie ścierpiemy, aby lada przybłęda tuczący się 
polskim chlebem swojemi koszarowo-eks-kapralskiemi na- 
wyczkam obecną publiczność obrażać si2 ośmielał , udzie­
lamy mu szczerą radę , ażeby jeżeli już lubnje się w tak 
niewyszukanych wyrazach, poświęcał się w dozorowaniu 
trzody chlewnej a nie zajmował posady urzędnika , który 
osobą swoją pewną instytucję godnie reprezentować jest 
obowiązany.

P rz e m y śl 3. grudnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) D. 
20. listopada br. w Stowarzyszeniu rękodzielników „Gwia- 
zda“ odbyło się przedstawienie amatorskie zakończone wie­
czorkiem tańcującym na cześć prezesa dr. W. W. Jakkol­
wiek panie i panowie biorący w niem udział, z małym wy­
jątkiem po raz pierwszy publicznie występowali, dzięki pp. 
reżyserom a również i staranności z jaką wyuczono się i 
odegrano role obudwu sztuczek („Polowanie na męża“ i 
„Konopianki“ ), oddane zostały z rzadką trafnością. Po 
przedstawieniu w okamgnieniu zniknęły krzesła, i gdy w 
wyprzątniętej sali orkiestra zagrała polskiego, 20 par sta­
nęło ochoczo do tańca.

Stowarzyszenie „Gwiazda11 założone w paździer. 1869, 
podczas 4 - le tn ie g o  zu. .d w ie  is tn ie n ia  z n a c z n o  , o lb r z y m ie  
nawet poczyniło postępy. Zawdzięczać to głównie nale­
ży członkom honorowym Stowarzyszenia, szczególniej zaś 
niczem nie złamanej wytrwałości teraźniejszego sekreta 
rza. Za jego to inicjatywą założono wykłady historji oj­
czystej, jeografji, pisania, matematyk' i rysunków, wpojono 
w młodzież pracującą przekonanie , że Polakom w takiem 
jak obeone znajdnjącym się położeniu, nie wolno szukać 
rozrywki po pracy w brudnej knajpie i w moralnie upa­
dłych towarzystwach.

P o n ik w a  2. grudnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) W 
obudwu świątyniach tutejszych odbyły się solenne nabożeń­
stwa na intencję 25-letniej rocznicy cesarskiej , przy licz­
nym udziale wiernych. W parafji ponikowskiej , we wsi 
Suchodolach wygasła już cholera, ale natomiast wybuchła 
zeszłej soboty w Hołoskowicach za Snchodolami, dotąd za­
chorowało 6, z tych umarło 3 osoby.

(Z) Z b o ró w  30. listopada. (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Mieścina nasza słnsznie bywa karaną słabościami i pożara­
mi , bo jesteśmy niedbali i ospali. Podczas cholery każdy 
założył ręce za pas i dbał tylko o siebie, a biedny, nie­
poradny lud ginął jak słoma w pożarze , bo cały ratunek 
ograniczył się na dwu osobach, tj. na żandarmie Czuryku 
i nadstrażniku skarbowym Górnickim. Ci z całem poświę 
ceniem w czasie grasującej epidemji roznosili po domach 
desinfekcję i chorych o ile sił starczyło z pomocą lekarza 
miejskiego, p. Lucyka , ratowali ; p. Czuryk zajmował się 
nawet grzebaniem umarłych. Takie poświęcenie się zasłu­
guje na publiczne uznanie i nagrodę od wiadz. dtarostwo 
złoczowskie wn.esło propozycję udzielenia p. Czurykowi 
krzyża zasługi. Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o budynku szkolnym w Zborowie, istnym obra­
zie owczarni zbankrutowanego posesora. Ciekawi jesteśmy 
kiedy tutejsza zwierzchność gminna pomyśli o wybudowa­
niu budynku szkołą nazwać się mogącego ?

(B) Z lo o .ó w  3. grudnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Nie od rzeczy będzie, gdy i ze Złoczowa otrzymacie spra­
wozdanie obchodu 25-letniej rocznicy cesarskiej. Na kilka 
dni przedtem postawiło kilku członków tutejszej rady gm. 
wniosek, aby pomiędzy wojsko tutaj stacjonowane rozdać 
250 funtów mięsa, 3 beczki piwa i wiadro wódki w d. 2. 
bm.; jednakowoż przy obradzie upadł ten wniosek, a nato­
miast na 'uczczenie tego dnia uchwalono wypłacać stypen- 
djum 50 guld. corocznie z funduszów gminy. D. 2. bm. 
z rana zagrzmiały moździerze; następnie odprawiono solen­
ne nabożeństwo; wieczorem zaś oświetlono całe miasto. W 
gmachu rady gminnej wj stawiono transparent z popiersiem 
cesarza ; drugi obraz ustawiono na balkonie sądu obwod. 
Izraelici obnosili po mieście portret cesarza przy odgłosie 
muzyki, wznosząc przed starostwem, sądem i magistratem 
radośne wiwaty.

D la  m y śliw y c h  zapewne zajmnjącem będzie do­
wiedzieć się o wielkich łowach odbytych 20. listop. br. w 
lasach Pleszewskich, w Poznańskiem. Wiadomo, że Pleszewo 
w rejencji Opolskiej stanowi księstwo dawniej książąt An- 
halt-Kóthen własne, teraz podobno oddzielne i ma rozległe 
knieje, w których mają się znajdować nawet tury. Owóż 
zabito w rzeczonym dniu tura, ważącego IG cetn., 45 dzi­
ków, 54 danielów, 4 sarniuków, 410 bażantów, 315 zaję­
cy, 33 królików, 9 kuropatw, 1 lisa, 2 łasice i 1 jastrzę­
bia. Tura ubił niemiecki następca tronu, który pr uz tegobrzańskim w jednej sali zasiadać nie będa.“ ).

Po tych wyjaśnieniach oświadczył przewodniczący dr. I upolował: 18 danielów, 8 dzików, 2 sarniuki  ̂ 117 bażan 
Madejski, że zamuka posiedzeńii, zawiadomił jeszcze tyl- I tów, 61 zajęcy, 12 królików, lisa i łasicę. Może to zadzi-
1r r t  n h a A n T T / t l l  n Q  a o l l  \ O .  T\T“\ K a d  r i T T o l ł  A n  ~   1 i m  I  J e n f - n i n t r  f  A r t   1 1 *ko obecnych na sali 14 pp. Radnych, że otrzymał od To­
warzystwa młodzieży handlowe* pismo, zapraszające pp. 
Radnych na uroczysty obchód 2G0-letniej rocznicy założe­
nia tego Towarzystwa, który odbędzie się 8. bm.— poczem 
pp. Radni rozeszli się.

Tak tedy, dzięki p. Janowi Dobrzańskiemu, jest Rada 
miejska rozbitą. A miała ona przed upływem trzechlecia,

wic , jak dostojny ten myśliwy ubiwszy ogromnego tura, 
mógi się pokusić o łrobniutka łasiczkę, cl ba że strzelił 
do niej dla kontrastu i na dowód, że i ta drobnej zwie­
rzyny nie chybi; na wszelki zaś wypadek powinien jak’ 
albo każdy o honor nauki dbały zoolog udać się na miej­
sce i zbadać kościotrupa , tego niby tura, gdyż wiem ne 
ród turów, tych przyrodnich braci naszych białowieskich

t j. przed styczniem 18 I r. ważne sprawy do załatwię- I żubrów, dawno wyginął zupełnie, wnosić tedy musimy, że 
aia, jak: ułożenie budżetu miejskiego na r. 1874, nie | ubity przez niemieckiego następcę tronu nmy tui będzie 
y pominając już o innych, ważnych, tak miasto, ji io p o  prostu zdziczałym wołem , kiedyś z umysłu do ^niei

puszczonym. Wiadomo, że panowie- „wajdmany11 niemieccy 
takiej używają praktyki z czarną swoją nierogacizną, do 
zwierzyńców zapędzaną.

W y b ó r  d elegatów  na ogólne zgromadzenie To­
warzystwa gal. kredytowego ziemskiego, nastąpi 15. o-ru. 
dnia, zapraszam uprzejmie szanownych pp. właścicieli dóbr 
tabularnych powiatu podhajeckiego na dzień 15. b. m. do 
Podhajec, gdzie wybory odbędą się w sali Eady powiato­
wej. Karty legitymacyjne są złożone u p. sekretar-a Eady 
powiatowej. Prezes wydziału okręgowego Henryk Mal­
czewski.

Ma U k ra in ie  w powiecie humańskim w dziedzi­
cznej wsi Trojance umarł nagle 1. listopada br. Józef Ru­
siecki na chorobę serca. Był to znany zbieracz starożytno­
ści i archeolog; pozostały po nim wielkie zbiory polskich 
dokumentów i numizmatyki. W dyplomatarjuszu Ezyszczew- 

r skiego są drukowane już niektóre z ważniejszych dokumen­
tów polskich z czasów Bolesławowskich, które nieboszczyk 
ze zbiorów swoich udzielał.

W  W ie d n iu  słowiańskie towarzystwo śpiewaków 
urządza d. 11. bm. o godz. 1j2S. wieczorek koncertowy w 
salaeu „Gartenbaugesellschaft.11 Część I : Chóralne śpiewy, 
wyk-nane nrzez członków tegoż towarzystwa i popisy bio­
rących współudział artystów. Część II: Popisy n k woj­
skowej. Część H I: Tańce.

Mowy ro d za j sa m o b ó jstw a  wyaarzył się d. 
24. listop.br. w Monachjuun, gdzie o rozbój obwiniony >z- 
kąsił sobie żyły pulsowe u lewego ramienia, i zginął wsku­
tek upływu krwi. Zaprawdę silne postanowienie!

Angl, 1 jak wiadomo, zarządziła niedawno spisanie 
ludności v Indjach, które teraz ukończone, miało szczegól­
ny skutek na wyspie Ceyłon, tej ojczyźnie cynamonu. Ro­
zeszła się tam bowiem pogłoska, iż spisanie ludności przed- 
sięwziętem zostało w celu wysłania wszystkich dojrzałych 
bezżennych do Francji, przez wojnę niemiecką wyludnionej. 
Nastąpiła tedy gorączkowa prawie żeniaczka, tak, że ten z 
tam o starego lub starszego nawet kawalera choćby na le­
karstwo trudno.

War toby przy nadchodzącym karnawale i u nas roz­
puścić podobną pogłoskę, np. że car podczas Dytności swo­
jej na wystawie powszechnej w Wiedniu ułożył się z ce­
sarzem austrjackim , ażeby mu wolno było zabrać • a bez­
ludną Syl rję wszystkich po karnawale przydybanych bez­
żennych. Videant: mamunie i córnnie, aby podobną pogło­
skę zgrabnie rozpuścić i należycie utrzymać!

Starsi między nami przypomną sobie 
zapewne ow głośną przygodę francuskiego kapitan? który 
w sierpniu 1838 podobno przyjechawszy wieczoi cm do W;e- 
dnia i stanąwszy w hotelu pod godłem arcyksięcia Karola, 
błąkał się nazajutrz no mieście i dopytując się w perze 
objadowej o arcyksięcia Karola, zaprowadzonym zos ł do 
tegoż pałacu. Tu dostał się do jadalni, gdzie był stół na 
20 kilka osób nakryty i gdzie sądząc, że jest "w hotelu, 
bez ceremonji zasiadł. Po chwili wszedł arcyksiąźę z cór­
ką i trzema synami jako też innemi gośćmi, rozmowa się 
wszczęła żywa i nikt przybysza nie wyprowadził z błędu 

cn też po skończonym objedzie najswobodniej pożegnał 
towarzystwo, a pobląkawszy się znów po Wiedniu trafił 
wieczorem do hotelu swego. Nazajutrz przybył do niego 
hr. Mensdorf, adjntart arcyksięcia z zaproszeniem zaszczy­
cania stołu arcyksiążęcego przez cały czas pobytu swego. 
Owoż czytamy teraz w dzienniku francuskim „Figaro", że' 
owym kapitanem był ówczesny hr. Mac-Mahon, dziś książę 
Magenty prezydent rzeczypospolitej franenskiej.

M agrobek  Napoleona III, zamówiony przez królo- 
wę angielską, nadszedł w tych dniach do Chisl ihurst. Wy- 
Konany całkowicie z granitu, waży on przeszło 150 ce- 
tnarów.

K o re sp o n d e n c je  R e d a k c ji . Panu J. O. H. 
w Stamsla—owie: Miał być zawiązany pod tą nazwą bank 
ale me przyszedł do skutkn , przeto nie płaci żadnej dy­
widendy. —  Panu St. w Zabrze: Nie mamy już t j  ko­
respondencji; złożyGśmy ją ad acta, ponieważ zanadto ob­
szernie i źle b ła zredagowaną; w inseratach nmieszczamy 
ogłoszenia tylko za opłatą.

D zia ł literacfeo -artystjłcziiy .
Id. 5. grudnia)

K r o n ik a  »tra ln a . Dziś 5. grudnia odegraną 
będzie na dochód zdolnego i pracowitego artysty tntsjszej 
sceny p. Wł. W ol ęńs kie go po raz pierwszy tragedja 
historyczna J. Szujskiego w 5. aktach p. n. Zborou cy. 
Utwór ten przed trzema laty przedstawiony był kilka razy 
w Krakowie, odtąd nie pojawił się na żalnej scenie pol­
skiej. leat tutejszy, będąc w możności przedstawienia go 
starannie, będzie miał zasługę, podając szerokiej publiczno­
ści ten utwór niepośledniej wartości. Nie wątpimy że 
sala będzie dziś pełną. "

W sobotę 6. b. m. rozpocznie pani Fr i der i c i  
J akó w cka szereg występów na tutejszej scenie. Po raz 
pierwszy śpiewać będzie w onerze Donizettegc Lindo z
Lhamounix.

Urzędowe rozpoczęcie tegorocznego muzykalnego se­
zonu, przypada właściwie na niedzielny koncert Towarzy­
stwa muzycznego, pod dyrekcją sZ. dyrektora kiuule»o 
i ory ze wszech miar wy-jadł jak najświetniej. Siły arty­
styczne, które był reprezentowane w tem świetnem zgro­
madzeniu, są prawdziwą chlubą naszego miasta, a powa­
żny i wytrawny gnst, jaki przewodniczył układaniu pro­
gramu koncertowi go, przynosi zaszczyt jego twórcy Uro­
cza i wspaniała klasyczna harmonia, rozlana w całej grze 
uczyniła z przepełnionej doborową publicznością S1 i ratu­
szowej prawdziwą świątynię sztuki. Mistrzowsl ie odegra­
nie koncertu Bacha na trzy iortepiany, przez pannę Źłc- 
bicką łącznie z pp. Miku m i Wszelaczynskim, walczyło o 
palmę pierwszeństwa z pełną szlachetności grą orkiestry 
złożonej z sz. członków-artystów i amatorów, która wy­
konała Pieśni Czeskie Kesmajera i Serenadę Yolkmana De­
likatność, artystyczne wykończenie i cieniowanie ; y je­
dnakowo rozlane w grze wszystkich trzech sztuk, co uzna­
ła i publiczność, obsypując zasłużonemi oklaskami sz. kon- 
cei tr tów. W części instrumentalnej koncertu, naizupeł- ■ 
mejsze uzname i wdzięczność należy się jak sz. d.rekto
h t I L  !, tav Zar<5wno * 8Z’ artystom i ami torom,którzy uprzyjemnili nam ten ranek muzykalny.

Do uzupełnienia czarującym wrażeń koncertu, w nartii 
we alnej, pr yczynił się śpiew panny Destino, k 
w aściwą skromnością wy tępującej po raz pierwszy przed 
publicznością, potrafiła jednak oddać z niewymownym 
wdziękiem arję z Don Pasąuale i Lunatyczki, oraz prze­
śliczny mazurek Szopena. Obok naturalnego, czystego i 
dźwięcznego głosu, znać było u sz. koncertantki del. .atne 
wypr»< _ wanie każdej frazy muzykalnej i równrśó we 
wszystkich regestrach, co cechuje n niej obok wybornej 
szkoły i znakomitą pracowitość. Rzęsiste oklaski i szereg 
powinszować, jakie sz. koncertantce składano na sali, niech 
będzie dla niej zachętą, aby i na przyszłość raczyłaj za­
szczycić naszą proscenę koncertową. Powszechne głosy na- 
sali wyraziły te same zdania i życzenia.

Wynosząc z odbytego koncertu| jak najmilsze wraże­
nia, w roi jednak sumiennego sprawozdawcy, pozwalam 
sobie zrobić jednę uwagę, która zapewne zasłnży na po­
błażliwe rozważenie jak u sz. dyrektora Towarzystwa, tak -  
zarówno i sz. członków konserwatorjnm. Sądziłbym przeto, 
że sztuki wyborowe, nacechowane wyraźna melodją naro­
dową, powinny być przedewszystkiem uwzględnia ie przy 
układaniu koncertów Towarzystwa. Gienjusz narodowy 
szuka ujścia we wszystkich kiernnkaoh. powinien więc je 
znaleźć i na polu muzycznem. Jemu służmy, jemu odda­
wajmy cześć, idąc w ślady za największymi naszyn. mi­
strzami, atóryeh za to sława tak szeroko po świeoię ro«-
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niosła się. Dmrr’ z Chopina Moniuszki, Ogińskiego, mu­
zycy Polacy, powinni przedewszystkiem naśladować ich w 
ten co w twórczym kiernnku najmocniej porywało ich 
ducha i nadało uzacniające piętno oryginalności ich 
nialnym kompozycjom.

g e -

W yciąg  * d*. urz. O a z .  T j W o w .  z dnia 4. gru d n ia  
E d y k t .  K rakow ski sąd kraj. zaw iadam ia Augusta Johna o na. 
kazie zapłaty 2000 złr. na rzecz Józ. Z a górsk iego. L i c y t a c j e .  
W  sądzie pow . w L ubaczow ie 18. grud. realność 1. ii w Keichau, 
W  sąd. obw od. w Przem yślu 22. grudnia realność 1. 157 tamże, 
K o n k u r s a .  D . 29. paźdz. um arł w K aczanów ce pow. skałack. 
p leban obrz. łac. ks. W in centy  K rukiew iez przeżyw szy lat 40 
z  tych w stanie duchownym  lti. D o parafii tego probostw a należy 
w  7 m iejscow ościach i prom ieniu 3 m il 4524dusz. O bow iązki p a ­
sterskie pełni każdoczesny pleban przy pom ocy ustanowionego w i­
karego. Praw o patronatu w ykonyw a w łaściciel dóbr Jan Czarne­
ck i. U posażenie stanowią tylko k ilka  pom niejszych źróde ', gdyż 
gruntów nie posiada probostw o. Czysty dochód roczny obliczon y  
jest na 38 złr. w. a., a celem  uzupełnienia kongruy  na 420 złr. 
w. a. dopłaca fundusz relig. rocznie 3b-s złr. w. a., pokryw ając 
także p łace w ikarego i wszystkie podatki plebańskie z dodatkami.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  sk u tek  w ie lk ieg o  n a w a łu  transportów  zbożo­

w ych, dyrekcja  kole i K arola -L u dw ik a  odstąpiła dziś nawet 30 wa­
gonów  osobow ych I I I  kl. dawniejszej konstrukcji do ładow ania 
zboża. D ow ozy  są kolosalne, a kolej p ółnocna  F erdynanda p om i­
m o protokolarnego zobow iązania się nie dostarcza w eL w ow ie do­
statecznej ilo śc i w agonów  próżnych .

K ra k ó w , 3. grud. Czytam y w Czasie: Z  przyjem nością
dow iadujem y się, że tutejsza, kasa oszczędności m a pow ziąć w  tych 
dniach postanow ienie w yłączen ia z lom bardu w szystkich papierów  
speituiacyjnych wiedeńskich, których niepewność aż nadto dała się 
uczuć znacznej liczb ie  m ieszkańców G alicji, a  ogran iczyć się na 
akcje instytucyj krajow ych i te tylko papiery pozakrajow e, które 
mają  ogólną wziętość w całym  św iecie finansowym . Przew ażne 
uw zględnienie akcyj instytucyj krajow ych  nastąpi barezo słusznie 
w obec uw agi, że trzym ając się z dala od spekulacyj g iełdow ych , 
przetrw ały niewzruszone jedn o z najw iększych przesileń, ja k iego  
dotąd doznały stosunki finansowe, że na pew ne w yp łacą  kupon 
styczniow y, czego  bardzo wiele instytucyj wiedeńskich nawet za 
silne uchodzących, nie uczyn i, i  że działa lnością  sw oją w pływ ają 
przeważnie na dobrobyt m iejscow y, k tóry  nadbitek sw ych potrzeb 
codziennych składa do Kasy oszczędności. P ostanow ienie to będzie 
zarazem  bardzo skutecznym  środkiem  do utwierdzenia kredytu 
m iejscow ego i cyrku lacji pieniężnej, m iejscow ej, która sum n a ­
szych za granicę w yprow adzać nie będzie, ochroni w ielu ludzi 
zam ożnych kraju naszego od narażania m ienia su ego w  papierach 
tak w ąpliw ej wartości, ja k  R uinuny, Ostbahny, akcje banku fran- 
co -H u n g a r ia  i innych b ez lik u , i zapewni wzrost dobrobytu raiej- 
cow ego rów nie w skuteczny sposób, ja k  go dla Czech i innych 
krajów  koronnych ju ż  dawno podobne postanow ienia instytucyj 
m iejscow ych zapew niły.

O ś w i ę c i m ,  3. grudnia. (K or. Dzień. Polslc.) N a targ Oświę­
cim ski dostarczono sztuk 534; p łacono za cetnar m ięsa 3 3 — 3ó zł. 
Z a  parę złr. 2*20— 2*85.

A jencja Oświęcimska Danku galic. dla handlu i przem ysłu
Przy odbytem  ciągnienia losów  z roku 1864

d. 1. grudnia r. b ., wylosow ane serje następujące. 408 907 1345 
1741 2608 i 2G40. G łów na w ygrana 250.000 złr. padła na serję 
967 ni 38, 25.00C złr. na s. 1345 nr. 17, 15.000 złr. na s. 1741 
nr. 81, 10.000 złr. na s. 408 nr. 68, po 5.000 złr. s. 2040 nr. 75 
i s. 1741 nr. 4 2 ; po 2.000 złr. s. 1345 nr. 90, s. 1741 nr. 10 i s. 
2640 nr. 5 7 ; po 1.000 złr. s. 408 nr. 80, s. 907 nr. 82, s. 1345 
nra 15 44 i 49, s. 2608 nr. 2 3 ; po 500 zlr. s. 408 nra 18 i 40, 
s. 1345 nr. 45, s. 1741 nra 2 9 55 50 i 77, s. 2008 nra 4 6 i 54, 
serja 2640 nra 18 50 67 i 8 0 ; po 400 złr. s. 408 nra 30 i 64, 
s. 967 nra 3 8 65 i 97, s. 1345 nra 1 6 9 60 74 75 80 85 i 91, 

1741  nra 64 i 66, s. 2608 nra 5 31 70 i 8ó, a. 2640 nr a 19 
26 33 39 69 81 88 93 i 95. Inne num era w ylosow anych  seryj 
w ygryw a ją  p o 180 złr.

G d u a i s k . ,  d. 29. listopada.', (Sprawozdanie tygodniowe.) P o ­
goda  niestała, po większej części pochm urna z dość częstym de­
szczem . W iatr zachodni i  południow o-zachodni. W  handlu zbożo­
w ym  znaczniejszych zmian w  tym  tygodniu nie m am y do zazna­
czenia. N a w szystkich w ielkich p lacach  ceny b y ły  stałe z tenden­
cją  do wzm ocnienia się. W  A n g lii targi spokojne, jednakże zboże 
krajow e osiąga ło  pełne ceny zeszłego ty g o d n ia , a p iękny towar 
zao*raniczny zaraz w  pierw szych dniach o 1 szyling na kwarterze 
drożej p łacono i ceny te stale się utrzym ały. Nawet za ładunki 
p łyn ące, tak za znajdu jące się ju ż przy brzegach ja k o  też za bę­
dące jeszcze  w  drodze, wyższe żądano ceny. W e F rancji pokup 
nieco ożywieńszy i ceny stałe. W  M aisylii, pom im o ogrom nego 
im portu, sprzedaż tak łatw a, że zaledw ie 320.000 cetnarów zboża 
w  m agnzynaen pozostaje. W  H aw rze i D unkierce pszenica srodni a 
bez zm iany, w yborow a zaś nieco droższa. Żyto i ow ies na wszyst­
kich  placach francuskich drożej p łacono. W  A nglii, H olandji i 
N iem czech pszenica i żyto bez zm ia n y , na niektórych targach 
ceny się w zm ocniły. W  W ęgrzech  pszenica o 50 cent., zyto o 
1 franka, a jęczm ień  o 50 cent. na 100 k ilog . w  przeciągu  tyg o ­
dnia w  cenie się podniosły. W  N ow ym  Jorku, p od łu g  ostatniego 
telegram u, ceny pszenicy i m ąki bez zm iany. K anały  północne 
zam arzły. N a naszym  placu przy znaczniejszych nieco dowozach, 
tranzakcje b y ły  ożywieńsze, robiono Dowiem zakupy dla B elg ii i 
północnych  N iem iec. Ceny zeszłotygodniow e stale się trzym ały 
a gatunki w yborow e p łacono o 1 tal. na 2(ilH) ft. drożej. Żyto 
przy w iększych dowozach i m niejszym  odbycie nieco w cenie się 
cofr.ęłc , lecz w czoraj znów  m iało lepszą tendencję. Sprzedano 
w  tym  tygodniu 2000 ton pszenicy i 150 ton Zyta, P łacono za 2000 
fnt. czy li ton pszenicę b ia łą  w agi holend. 126— 130 tt. po 88 92
talarów , pszenicę w ysoko pstrą w. h. 126— 132 ft. po  b f — 90 ta la­
rów , pszenice jasno-pstrą w agi hol. 12o— 130 ft. po 8n— 88 talar., 
pszenice pstrą w agi hol. 118— 130 fnt. po  78— 8i) tal., pszenicę 
czerw oną w ag i hol. 128— 134 80— 84. Żyto w agi hol. 122— 126 ft. 
p o  65— 661/,, tal. Jęczm ień w*, h. 102— 114 fnt. po 52— 62. Groch 
54— 56 tal. Aleksander M akowski i Sp.

. Ł a f l n e r j a  s p i r y t u s u  J u l i u s z a  M i k o i « s * »  notuje 
•pirytus rafinowany stopień 70, spirytus rafinowany z anyżem sto­
pień 73 ct.

Ostatnie w adomości.
Dnia 2. bm. urzędowa Gazeta Lwowska umieściła 

wyjątkowo wstępny artykuł, poświecony jubileuszowi ce­
sarskiemu. W zakończeniu jego wyraziła nadzieję, że 
wkrótce może będziemy mieć przyjemność oglądania 
obojga cesarstwa w murach Lwowa. Presse stara, re­
produkując ten ustęp dodaje: Nie jest Dynajraniej rze 
czą nieprawdopodobną, iż nadzieja ta wkrótce się zi­
ści. Jak wiadomo, od czasu pobytu cara w Wiedniu 
jest projekt rewizyty cesarskiej w Petersburgu, a mia­
nowicie w pierwszej połowie stycznia. Na wypadek 
tedy tej podróży cesarz austrjaclci pojedzie niezawodnie 
przez G-alicję i przy tej sposobności zatrzyma się we 
Lwowie.

W i e d e ń ,  4. grudnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu. Izbapanów przyzwoliła na dalszypobór podatków w 
pierwszym kwartale 1874. W  jeneralnych rozprawach 
nad pożyczką 80 miljonową przemawiali Schmerling* i 
Plener za wr.ioskiem komisji, podnoszą konieczność 
giełdy, jej pomyślną działalność w interesie kredytu 
państwowego i jej wpływ na handel i przemysł. W 
rozprawie specjalnej przyjęto wszystkie paragrafy we­
dług wniosku komisji poczem całą ustawę przyjętą w 
trzeciem czytaniu. Przy artykule IV. zabierał głos mi­
nister finansów i oświadczył, że w zalecanej mu spra­
wie łączenia banków i przedsiębiorstw rząd chętnie 
poparcie swe przyrzeka jeżeli fuzje będą serjo ząmie- 
rzone a projekta wychodzić będą od ludzi finansowp 
silnych.

Przy specjalnej debacie proponuje ks. Schwarzen- 
berg, aby wolność nowych budowli od podarków roz­
szerzyć i na mniejsze miasta i wsie Wniosek teu u- 
znano jako samoistny i będzie według regulaminu tra 
ktowany.

Cesarz dziś, wieczór odjechał do Pesztu i Go- 
dolo.

Seim nasz więc będzieĄnusiał znowu temi dniami 
przerwać na kilka dni swoje posiedzenia.

Dla pogodzenia odmiennych uchwał Izb w spra 
wie pożyczki BOmiljonowej, Izba niższa będzie zwoła 
ną na dzień 10. bm. i ma odbyć 2 lub 3 posie 
dzenia. W  skutek tego Sejm galicyjski a może i wie 
le innych będą musiały przerwać sesję. W  Sejmie ga 
licyjskim zasiada bowiem przeszło 40 posłów, którzy 
są zarazem deputowanymi : do Rady państwa. Może 
także przyoędą deklaranci morawscy. Deklarauci cze­
scy z partji młodych odmówili wręcz przybycia. Po­
dług uowego regulaminu Izby nastąpi nowy wybór 
prezydenta Izby, gdyż luukcjo jego trwają tylko 1 
miesiąc.

W  dziennikach wiedeńskich z d. 3. b. m. czyta­
liśmy telegram z Drohobyczy, który donosząc o ilu­
minacji, o ugoszczeniu iuwa—dów przez korpus ofice­
rów itd., szarpnął także ks. Barowicza, że jako dyre­
ktor gimnazjum sprzeciwił się dawaniu pieniędzy u- 
czniom. Ze stanowiska pedagogicznego musi mu ka­
żdy przyznać słuszność. Jałt zaś prawdziwą jest de­
pesza, niechaj posłuży ta okoliczność, że w Drohoby­
czy nie ma ani pół oficera, a najstarszą szarżą jest 
wacnmistrz ewidencyjny obrony krajowej.

Medal pamiątkowy ustanowiony przez cesarza, bę­
dzie musiał być odbity przynajmniej w 300.000 egzem­
plarzach, co pociągnie za sobą koszt 40.000. gid.

P. Artur N i e d z i e l s k i ,  pensjonowany wicekon- 
sul austr. w Warszawie, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Jeneralnym adwokatem i zastępcą jeneralnego 
prokuratora przy najwyższym trybunale sprawiedliwo­
ści w Wiedniu, mianowany został dr. Edward Liszt, 
radca dworu i nadprokurator austrjackiego sądu kra­
jowego wyższego. Zdaje się, że zamianują jeszcze kil­
ku takich zastępców.

Minister sprawiedliwości nadał opróżnione posady 
notarjuszów : w Ustrzykach dolnych Aloizemu Schnei­
derów:, kapitanowi auditorowi z Przemyśla; w Rady­
mnie adiunktowi sądowemu z Peczeniżyja Klemenso­
wi Strum eńskiemu.

Dziennik urzędowy węgierski ogłasza pismo ce­
sarskie do ministra prezydenta Szlavyego tej samej 
treści co list do Auersperga. Rokowania z posłem 
Szeliem o objęci teki finansów rozbiły się.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie V d. 5. grudnia 1873 r.
Początek posiedzenia 8 minut na 12tą. Przewo­

dniczący marszałek ks. Sapieha, 2e strony rządu wi­
ceprezydent namiestnictwa p. JBartmański.

Po odczy Laniu protokółu z ostatniego posiedzenia 
odczytane zostały petycje do Sejmu wniesione z któ­
rych najgłówn.ejszą była petycja Towarzystwa gospoci. 
łwow., o zaprowadzenie szkoły leśnej.

Następnie wniei lone zostały do laski marszałko­
wskiej dwa wnioski: pierwszy ażeby koszta kuracji u- 
bogich przenieść na kraj, a drugi silnie umotywowany 
i podpisany przez ks. Jerzego Czartoryskiego, dr. 
Smolkę, dr. lloszarda, ks. Kaczałę i 11 innych, żą­
dający, ażeby Sejm Galicji zastrzegł się przeciw spo­
sobowi, w jakim wybory bezpośrednie do Rady pań­
stwa zaprowadzono zostały. Poczoin ks. marszałek o- 
świadczyl, żc z wnioskami temi podług regulaminu 
postąpione będzie.

Drugi ten wniosek spowodował poufna ożywioną 
wymianę myśli pomiędzy p. komisarzem rządowym a 
jego sekretarzem, czego bezpośredniem następstwem 
było wyjście z sali sejmowej p. sekretarza i przyby­
cie wkrótce potem hr. namiestnika, któremu p. komi­
sarz zaraz po powitaniu wręczył jakiś papier, wido-
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: :  '
,  ,  „  g a U cy j. .
n n „  b u k ó w . .

„  *  s ie d m io g .
■k a  g ło d o w a  g a l ic y js k a  . 
p o ż y ć * .  k o l . 800 p r o . 600 
a n k o w  ISO rtr . • •
L l i t y  m tn w n e .  
B a n k o n  n a ró d . lo s y  • 
g a l ic y js k ie  .  •
g a li.  s a k ł. k r e d . w ło i c .  
w e g le n k ie  Uaty • 
M fc L  k r e d . a n str . .  •
■ I m s L  w  S I U ta a b

ń 5 * r « *  »• *  •

feąflają

224 —  
141 50

79 25 
72 25 
82 85 
92 25

76 40 

84 —

6 48 
6 43 
9 12 
9 35 
l  76 1 66 
1 71 

109 —

70 —
74 SO
96 60 
94 —
77 -
75 -  
73 50 
75 25

91 85

SO 50 
81 50  
95 60 81 II 

*17 60

p lą c ą

2 2 2  —  
1S9 50

78 20 
71  20
81 25 
91 —

74 40 

II —

6 83 
5 85 
9 4 
9 10 
1 68 
1 54 
1 70 

107 76

69 90 
74 —  
96 —  
93 60 
76 —  
74 50
73 -
74 50

97 75

91 70 
77 25 
90 —  81 — 
85 — 
II  76 

U? -

PeżyCKht loteryjne. 
L o s y  p o iy o s .  s  r o k n  1839 .

„ n 1864 .

■ * S? *% n fi I9b4 *
„ p re m .  pot., w ę g le r s ,  *
,  O o m o re n te  • .  „
„ K re d y t o w o  . . ,
_ ieg*. p a ro w e j  n a  D n n a j a
_ k s ię c ia  S a lm  . , ,

- l f 7 • • •„ K l a r y  • • ,
„ h r. S t.-G en o ifl . . .

m ia s ta  B u d y  . . .  
„ k s .  W ln d is c h g r & t *  . •
„ h r. W a ld st f t in  , . .
9 h r .  K e g le w ic h  • •
M R u d o l f a  • . • •

A k c j e  p r z e m y s ł .  1 b a n k .  

Ż e g lu g i  p a r .  n a  D u n a j u  . ,
K o le i  p ó łn o c .  F e r d y n a n d a  .

„ rz ą d o w e j  fr. a . . •
9 a ac h o d n ie j  ces. B lż b .  . 
i  p a r d u b i  . , .
9  p o łu d n io w e j  . • •
„ g a lic y js k ie j  . .  ,
M o s e m io w i  oj , ,
n A l b r e c h t a . . . .  
m n a d d n le s t r c a ń sk ie j  . .
# ła p k o w sk ie j  . . ,
„ w ę g .  p ó l.  w sc h o d n .  , 
m a r o y k s .  R u d o l f a  200 s ł r . s r .  
t  a lfe ld u k o -f lu m a ń sk le j
n k o s z y c k o -b o g n m .  , ,
n s ie d m io g ro d z k ie j  , ,
n c is a ń sk ie j  . . . .
„ w sc h o d n io -w ę g .  . .
„ a u B tr .-p ó łn o c n o -za ^ h o d . . 
n w sch o d n ie j  . . ,
n Franciszka-J ó z e fa  . .

B a n k u  n a ró d ,  aua trjac . , ,
Z a k ła d u  k re d y t o w e g o  . ,
A k c j e  b a n k a  a n g lo -a u s t r .  .

» n a n g l. -w ę g .  .
n Z a k ła d u  k re d y t ,  w ę g. , 
a b a n k .  fr& n ko -au a tr. ,B o franco-wfgiersk.
a ■ krajowego głfi*.

w» mWTS* i ?

łą d a ją

293 —  
97 -  

102 50 
133 ńO 

74 25 
26 — 

170 —

85 -
22  —  
32 —  
23 50

23 -  
14 -  
12 50

519 —  
2080 

336 -  
219 —

176 —  
223 50 
141 —  
105 —

109 —
160 -

137 50 
140 —  
199 —  
57 —  

199 —

214 —  
987 —  
230 —  
141 —  
86 50 

132 —  
36 -  
18 -

p ła c ą

288 —  
96 50 

102  —  
133 —  

74 —  
25 ~  

169 50

34 -

31 50
22 50
23 50

22  —  
13 —  
12  -

516 -  
2170 

335 —  
2 :8  50

175 50 
223 —  
140 -  
103 -

108 50 
158 60

136 50
1 3 1 —  
19 i 60 

56 50 
198 50

2 18  —  
685 —  
229 50 
140 —  
35 50 

131 60 
35 —  
27 60

A k c j e  w ie d e ń sk ie  d o -o b r .p ło d .  
fl ga iło , h ip o te c z n e g o  , 
9 a u s tr .  E w ią z k o w .  ,
a d la  obro t. o g ó ln e g o  ,
»  a n s t r .  o gó l,  b n n k u

O b i Ig i p l c r v s s e f i t t w a .  
K o le i  n a d d n ie s t r s a ń s k le j  . •

n ces. E lż b ie t y  6 p ro .  s a
100 z łr .  k . m . , , .

„ (U ro is.  1868) n „
„ rząd . St. 500 fr. , ,
„ -  B ro is .  1867 fr. .
n p o ru d n .  St. 500 fr. . ,
B B o n y  1870-1S74 6 p rc . .

p ó ł.  O. F .  100 z łr. m . k . 
n n „ „ z a  100 z łr .  w . a.
« a  n « w  er. 5p rc .  w a ,
„ za c h ó d ,  czttsk. za  100 z lr .  

w .  a . s r .  100 z łr .  w .  a. . 
K o le i  p e ln d . -p ó ł.  n ie m . 5 p ro. 

z a  a00  z łr.  ,  .  , m
—  w  flrebrze  , , #

K o l .  g a lic .  K .  L .  300 z łr .  w . a, 
(w  s re b rz e  5 p rc . z a  100) . 

K o l .  g a lic .  K .  L .  B m la .  U .  
Iw o w .-o z e rn .  p o  300 z łr. 
(w  s re b rz ą  6 p rc .  za  100) 

„ E m is j a  1867 ,
K o le i  A l b r e c h t a . . . .  

9 n a d d n ie a tr s a ń sk le j  .  ,
9 ł u p k a w s k ie j  • ,
9 S ie d m io g ró d ,  z łr.  2 0 0 w . a.
a ko. R u d o l f *  p o  300 z łr.

(w  s re b rz e  5 p ro . za  100) 
„ p ó łn o c .-e ze sk ,  p o  300 z łr.

(w  a ro b rse  5 p rc . z a  100) 
T o w .  p ra g .  p r z e m y s ł,  ie l .  po

300 z ł r ..................................

W a ln ty . C e s a r s k ie j  k o r o n y  . 
D u k a t  n a  w a g ę  , , %

„ obra.czk.ow y .  , ,
N a p o lo o n d o r  . • .  .
S u w o r e n y  a n g ie ls k ie  *
Im p e r j a ł  m o s k ie w s k i  , .
S re b ro  . . . . .  
S re b ro ,  k u p o n y  « . . .  
Talary świątkowa , ,
PttiWe Wlątr hnftkswa .

żąd a j ą

6ti

17 50 
109 —  
41  —

85 -

138 50 1?0 — 
1 1 1  —

91 —  83 —  
104 90

78 26 
96 -

9 8 -

73 —  
85 —

84 50 

95 —

97 -

85 -  

5 43

9 09 
I I  50

108 60 
1C9 —

1 70

p ła c ą

65 —

16 50 
108 50 
39 -

cznie związek mający z wnioskiem księcia Czartory­
skiego.

Sejm udzielił urlopy na dni 8 pp. Kamińskiemu 
i Trzecieskiemu i przyjął do wiadomości zawiadomie­
nie o obchodzie 200-letniej rocznicy Sto warzysz eńia 
młodzieży handlowej.

Z powodu wysokiego podatku spadkowego , któ­
remu w największei części ulegają drobni właściciele
ziemscy, dr. Antoniewicz wniósł do laski marszałko­
wskiej wnesenje o zniesienie tego podatku

Ks. Marszałek zawiadamia Izbę o łaskawem przy­
jęciu deputacj1’ przez monarchę, a sekretarz odczytuje 
z gazety urzędowej przemówienie cesarskie, poczem

Powiatu Tarnowskieao na r. 1874 gminom* Bistu* 
szowa w wysokości sześćdziesiąt i pół (60 '/,) procent, 
Błonie w wysokości trzydzieści trzy (36) pr., Bużyn 
w wysokości sześćdziesiąt i sześć (66) pr., Chyszów 
w wysokość sześćdziesiąt i cztery (j34) pr., Dąbrówka 

ifułacka w wysokości dwadzieścia i ośm (̂ 28) pr., 
Dąbrówka szczepanowska z Lubczą w wysokości trzy­
dzieści jeden i pół (31 yjp pr., Garbek w wysokości 
czterdzieści jeden (41) pr., Gumniska w wysokości 
trzydzieści i trzy (33) p r ., Janowice w wysokości 
trzydzieści i ośm (38) pr., Karwodrza w wysokości 
dwadzieścia i siedm (27) pr., Kowalowa w wyskości 
trzydzieści ośm i pół (38 \/2) pr. ; Kielanowice w wy-

Izba na wniosek ks. Marszałka wydała okrzyk trzy- j s°kości siedmdziesiąt i sześć  ̂^76) pr., Lichwin w wy
kromy niech żyje!

Z porządku dziennego nastąpiło 1. czytanie przed­
łożenia rządowego, o zmianie terytorjalnej jurysdykcji 
górniczej. Na wniosek dr. Grosa odesłane zostało do 
komisji prawniczej.

Dr. Czajkowski zawiadamia Izb ę , że do komisji 
petycyjnej oddaną została prośba p. Stanisława Zarań­
skiego, żądająca od Sejmu poparcia 2 dziełek peda-. 
gogicznych p. Zarańskiego Referent z uwagi że to 
przedmiot szkolny, wniósł, aby wybrano osobną ko­
misję szkolną z i) członków. (Uchwalono). W ybór od­
łożono na koniee posiedzenia.j

P. S k W a r c z y ń s k i  wprowadza pierwsze czyta- 
n.e przedłożenia rządowego o księgach hipotecznych. 
Odesłano do komisji prawniczej.

Przedłożenie Wydziału krajowego ze sprawozda­
niem o pożyczce krajowej, odesłano do komisji budże­
towej.

Nastąpiło 2. czytanie wniosków Wydziału kraj. 
o zezwo'eniu gminom na pobór wyższych dodatków 
na pokrycie potrzeb gminnych.

Na pokrycie wydatków gminnych pozwolono na 
pobór dodatków do wszystkich podatków bezpośre­
dnich (bez nadzwyczajnego dodatku) następującym 
gminom :

Powiatu borszczowskiego na rok 1873 i następne 
3 lata 1874, 1875 i 1876 gminom : Zalucze w wyso­
kości trzydzieści i cztery (34) °/o> Paniowce w wyso­
kości trzydzieści i trzy (33) pr., Zawala w wysokości 
czterdzieści i siedm (47) pr., Koraczówka i Okopy w 
wysokości dwadzieścia i ośm (28) pr.

Powiatu kołomyjskiigo na rok 1873 gminom: Lu- 
cza w wysokości trzydzieści (30) pr., Młodiatyn w wy­
sokości czterdzieści i siedm (47) pr., Piadyki w wy­
sokości trzydzieści i dwa (32) pr., Zukocin w wyso­
kości trzydzieści i cztery (34) pr.

Poiuiatu kosowskiego w roku 1873, 1874 i 1875 
gminom: Uścieryki w wysokości czterdzieści (40) pr., 
Perechrestno w wysokości trzydzieści (30) pr.; w roku 
1874 i 1875 gminom : Stebne w wysokości czterdzie­
ści i ośm (48) pr., Dołhopole w wysokości sześćdzie­
siąt i pięć (05) pr., Polanka w wysokości pięćdziesiąt 
(50) pr.; w roku 1873 gminie Smodna w wysokości 
trzydzieści pięć i pół (351/2) pr.

Powiatu kroimańskiego w rokn 1874 gminom: 
Iskrzynia w wysokości pięćdziesiąt i sześć (56) p r , 
Korczyna w wysokości pięćdziesiąt (50) pr.

Powiatu nadwórniańskiego na r. 1873 gminie Mo- 
łodyłów w wysokości trzydzieści i siedm (37) pr.

Poioiatu pilznesiskiego na r. 1874 gminom: Lnczki 
brzeskie w wysokości trzydzieści i siedm (37) pr., 
Goleńczyna w wysokości trzydzieści i jeden (31) pr., 
Parkosz w wysokości trzydzieści i jeden (37) pr., Po- 
łomeja w wysokości trzydzieści i cztery (34) pr., 
Dobrków w wysokości pięćdziesiąt (50) pi , Brzeźni­
ca w wysokości trzydzieści (30) pr., Mokrzec w wy­
sokości czterdzieści i jeden (41) pr.

Powiatu Samborskiego na r. 1873 gminom : Spry- 
nia wielka w wysokości pięćdziesiąt i jeden (51) pr., 
Chlewiska w wysokości trzydzieści i ośm (38) pr., 
Majnicz w wysokości trzydzieści i pięć (35) pr.

Powiatu limanowskiego w r. 1874 gminom : Bała 
zówka w wysokości dwadzieścia i sześć (26) pr., Ja­
dam wola w wysokości czterdzieści i trzy ^43) procent, 
Lipowe w wysokości dwaaz'eścia i dziewięć (29) pr., 
Makowica w wysokości trzydzieści (30) pr., Owieczka 
w wysokości czterdzieści i sześć (46) pr., Pryszowa 
w wysokości trzydzieści (30) pr., Świdniki w wysok. 
pięćdziesiąt i dwa (52) pr., Zagórów w wysokości 
czterdzieśc. i dwa (42) pr., Zawadka w wysokość 
trzydzieści i dwa (32) pr.

Powiatu mieleckiego w r. 1874 gminom: Błonie w 
wysokości sześćdziesiąt i trzy (03) pr., Piechota w wy­
sokości ośmdziesiąt siedtn i pół (87’/2) pr., Grzybów 
w wysokości czterdzieści dwa i pół (42J/2) pr., Ozaj- 
kowa w wysokości trzydzieści i ośm (38) pr., Schó- 
nanger w wysokości pięćdziesiąt sześć i Ćwierć (56*/Ł)  
pr., Domacyna w wysokości czterdzieści i pół (-KP/j) 
pr., Rzędzanowice w wysokości sto jeden (101) pret, 
Rzemień i Łuże w wysokości pięćdziesiąt sześć i p ó ł  
(56'/2) pr., Rzochów w wysokości czterdzieści i pięć 
(45) pr., Borowa w wysokości czterdzieści ośm i pół 
(48 ‘/2) pr., Kiełków w wysokości dwadzieścia sześć i 
ćwierć (26 '/^  pr., Piątko wice w wysokości sześćdzie­
siąt dwa i ćwierć (62 V4) pr., Szydło wice w wysokości 
dwadzieścia dziewięć i pół (J91/.,) pr., Przykop w wy­
sokości trzydzieści sześć i pół (•ib1/2) pr., Pluty w wy­
sokości pięćdziesiąt i p’ ęć (55) pr., Wojków w wyso­
kości pięćdziesiąt dwa i pół (b2lj2) pr., W yłów z Kon* 
dziołkami w wysokoścDtrzydzieści sześć i pół (36y2). 
pr., Babule w wysokości siedmdziesiąt dwa i pół 
(721/a) pr., Padew kolonia w wysokości ośmdziesiąt 
trzy i ćwierć (83’/4) pr., Jaślany w wysokości trzy­
dzieści trzy i pół (33l/a) pr., Ostrówek w wysokości 
dwadzieścia dziewięć i pół (291/;,) pr., Reichsheim w 
wysoności trzydzieści siedm i poł (371/3) pr.

Bokości trzydzieści i pięć (35) pr., Łowezów czterdzie­
ści cztery i pół (4472) pr., Łękawica w wysokości 
trzydzieści i sześć (36) pr., Łowczówek w wysokości 
pięćdziesiąt i pięc (55) pr., Niemecza w wysokości 
trzydzieści i jeden (31) pr., Ostrów w wysokości dwa­
dzieścia dziewięć (29) pr., Łęp ad Partyń w wysoko­
ści trzydzieści i pięć (35) pr., Pl«ńna w wysokości 
sześćdziesiąt i cztery (64) pr., Podlesie dębowe w wy­
sokości pięćdziesiąt i siedm (57) p r ., Poręba raaioa 
w wyskości trzydzieści i sześć (36'' pr., Piotrkowice 
w wysokości czterdzieści cztery i pół (441/2) pr., Ra- 
dina w wysokości trzydzieści i dziewięć (3U) pr., Rzę- 
dzin w wysokości pięćdziesiąt cztery i pół (64'/j) pr., 
Rzuchowa w wysokości ośmdziesiąt dwa i pół (821[2) 
pr., Siediiskr. w wysokości czterdzieści i siedm (4V) 
pr., Skrzyszów w wysokości dwadzieścia ośm póf 
(28 ̂ j) pr., Targowisko w wysokości trzy a. eści S7eść 
(36) pr., Tarnowiec w wysokości czterds iści ośm 
(48) pr., Trzemesna w wysokości sześćdziesiąt i ośm 
(68) pr., Wróblo wice w wysokości sześćdziesiąt i pięć 
(6ó) pr., Zabłędza w wysokości sześćdziesiąt i si dm 
(67) pr., Żukowice stare w wysokości dwudzieści ośm 
. pół (28V2) pr., Zdzary w wysokości trzydzieści czte­
ry (A4) pr., Konary w wysokości czterdzieści dwa i 
pół (42j/2 pr., Zgłobice w wysokości trzydzieści i 
siedm (37) pr.

Powiatu tlumackiego na rok 1873 gminie Kłubo- 
woe w wysokości trzydzieści i trzy (33) pr.

Powiatu żółkiewskiego na rok 1873 gminom Wią 
zowa w wysokości pięćdziesiąt i jeden (51) pr , Sta- 
nisłówka w wysokości siedmdziesiąt ośm (78) p r .; na 
rok 1874 gminom Mierzwa w wysokość czterdzieści 
i jeden (41) pr., Weisenberg w wysokości dziewięć­
dziesiąt (90) pr.

Następujące z porządku dziennego drugie czyta­
nie wniosku Wydziału krajowego, zawierającego do­
datek do krajowej ordynacji wyborczej (chodzj tu o 
stypulację terminu, do którego zmiana ordynacji wy 
borczej pewną ilością głosów ma być możebną) nie 
mogło być przedsięwzięte dla braku odpowiednego 
kompletu w izbie.

Nakcniec oddano głosy na wybór kgimisji szkól- 
nej. Rezultat dopiero jutro będzie wiadomy. Konikc 
posiedzenia o godz. ]/2 1. Następne jutro o godz. 11
z rana.

W ied eń , ĆL 5. grul a, 10 godz. 45 mint.
A k cje  kredytowe 233*25; A nglosy  139*50, Unionbank 11 3*^  

V ereinsbank 1 5 — ; K arola L udw ika — *— ; K olei polud. 176*—• 
Banku franc.-auatr. — *— ; Baubank 5 9 5 0 , L osy  1830 — • — 
T ra m w a y — *— ; N a p o ieon d or— *— . U sp .: mniej stałe.

Telegrafowane kursa wiedeńskie.
W iedeń , d. 4. grudnia, 2 godz. 20 min.
Jed >lif dług państwowy w  banknotach 69 zir. 70 s!.; 

w siebrze 74*35; Losy pożyci d z 1860 . 102-10. A kcja  banku 
wiedeńskiego 989*— ; Akcje banka kredytowego 231-50; Londys 
113*80 Srebro 10850; Napoleoi or 9*08,

Akcje bonkn franko-anstr. 31 — , węgierskie akcje kredytowe
133*50, akcje » k i angl.-anstr. 140 — ; Banku Związk. 1 1 4 — ; 
kolei Karola-Ludw ika223*— ; kolei siedmiogrodz. — *— ; kole:
poradn. 177*50, kolei alfiildzkiej 143*— ; kolei Elżbiety 221*—  
kolei lwowski czerniow. 140*— ; kolei " " }g  półn.-wschod. 199 50.

ereinsbank 16*— ; olei Rudolfa 160*— ; kolei węg. wschodniej 
57 5 0 ; olioyjskie obligacje indemoizacyjne 74*— ; losy z roku 
1864 133*— ; akcje kolei Koszycko-Oderberg. 136*— ; Vorkehra 
bank-Actier 108*— ; Losy turecki 51*— ; Akcje Wied Banku 
budowniczego 60*— ; kolej państw. 338*— ; Wiener Bana Voreii: 
50*— ; Wiener Bauverein 23*80, Hypoth.-Rentenbank 15 —  
Rosyjskie Banknoty 1*54. Usp.: stałe.

B e rlin , Mosk. noty bank. 819/a; anst. akcje kredyt. 13712; 
lombardy 104‘/si akcje galicyjskie 991/ , '  kolei państwowi 200—; 
kole' romańskiej 34— ; austr. noty bankowe 8S1/^*. Losy z roku 
1864 — .—  Usposobienie: kolejowe stałe.

l r ł s r y ż .  Renta 58*82; Lombardy— *—  U sp .: stale.

Przyjechali do Lwowa o i  45. do . grud.
H o t e l  K o r ż f t .  B. i E . książę R adziw iłow ie, K. K rasicki 

i M. ka. Czartoryska z Poznania, S. hr. T arnow ski z Krakowa, 
M. K eszycki z L zw in iaczek , F . M inkiew icz z za kordonu, J . ks. 
R adziw iłow a z Rzeszowa.

H o t e l  L a u g a .  J . T abora  z C zerniow iec, K. Baumann 
e W iednia.

H o te l K rak ow sk i. F . Jasińaki z O lszanicy, A. D oro- 
wski z Przem yśla.

H o t e l  A n g i e l s k i .  J. Garwoliński z Z łoczow a, K. Jordan
e K uńkow ic, Dr. J . Szujski, E . Szeliski i J. D nnajewski z K ra­
kowa.

H otel E uropejsk i. Z. Chojecki z M łyniska, I i. Zie*
m iałkow ska z W iedn ia , M. ks. Czartoryska z Jarosław ia, E . G łę ­
bocka z Ukrainy.

W  teatrze hr. S k a r b k a .
P od  d yrekcją E ugenjuaza hr. C e  t n e r  a.

W  piątek dnia 5. grudnia 1873.
N a  d o c h ó d  W ł a d y s ł a w a  W o l c i i s k i c g o .

Po raz p ierw szy :

tragcd ja w pięciu aktach przez J. Szujskiego. 
P oczątek  o godzinie 7 e j .

H o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o łą c z a  się  
o mik towarów kolonialnych handlu St. 
Ma picie wiez a.

W szystkim  cierp iącym  zapew nia zdrow ie i s iły  b e z '1 ikarstw  ‘ kosztów

z L  o a  4  y n  i i -
34 —

95 —  
93 50 

137 50 
129 —  
110 75

80 —  
87 —  

104 70

94

78 —  
95 —

103 75 91 —
72 50 
84 —

84 —

94  —  

96  50

84 5#
5 42

9 08 
11 40

108 30 
1C8 60

U sunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za pom ocą delikatnej potraw y zdrow ia „R eva lesci£re  du B arryM 
z L ondynu, skutecznej dla dojrzałych i  m łodych um niejsza najm niej 50-krotnie wydatek na środki m edyczne.

75.900 świadectw w yleczon ych  z chorób żołądkow ych, nerwowych, wątroby, p łuc, gardła, pęcherza itd. potw ierdza skute­
czność tego środka.

C e r t y f i k a t  N r .  6 4 . 3 1 0 .  N e a p o l ,  17. kw ietnia 1862.
Szanowny Panie. W  skutek choroby śledziony, byłem  przez Siedm lat w okropnym  stanie. N ie m ogłem  ani czytać ani 

pisać, czułem  nieustanne nerwowe drżenia, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, i  z pow odu rozdrażnienia ner wów bliski ju ż  b y ­
łem  m elancholji. W ielu  lekarzy w yczerpało wszelkio środ k i; w rozpaczy zacząłem  używ ać pańskiej nR evalescićre“ , a po trzech mi e ­
siącach przyjem nej kuracji, m ogę Bogu podziękow ać za dobry rezultat „R eva lesciere“ zasługuje na wszelkie pochw ały, pow róciła  m i 
zdrowie i pozw oliła  napow rót zająć m iejsce w towarzystwie. —  Z najw yższą w dzięcznością i praw dziw ym  szacunkiem .

M argrabia B r ć h a n.
C e r t y f i k a t  M r .  6 5 . 8 1 0 .  N e u v e o h a t e a u  (W og ezy ) 23. grudn ia  1862.
Siedm nastoletnia m oja córka , w skutek zatrzym ania fu n k cy j k o b ie cy ch , cierp ia ła  strasznie na rozdrażnienie nerwów, 

zwane tańcem św. W ita, w szyscy lekarze zw ątpili o je j  wyleczeniu . Od czasu, kiedy za poradą pew nego przy jaciela  zacząłem  ją  kar­
m ić „R ev a lescićre “ , ku zdziw ieniu w szystkich znajom ych, ozdrowiała. Środek ten w yw ołał pow szechne uznanie, a lekarze, którzy 
o zdrow iu i życiu  m ego dziecka zw ątpili, dziw ią sie, w idząc je  silnem , świeżem  i zupełnie zdrowem . M a r t i n ,  oficer w dym isji.
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„Reralcscićre du Barry* pożywniejsza jest od mięsa i oprócs tego osaczędta więcej niż 50 razy swoją ceną na~lekarstwach.
Cena w puszkach blaszanych za p ó ł funta 1 złr. 60 ont, *n funt 2 złr. 60 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 z łr ., 

12 funtów  20 złr., 2 4  funty 36 złr. —  B iszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta  
M iczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 c n t , w proszku na 120 filiżanek 10 złr.,. 
na 288 filiżanek 20  złr., na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d n i u  u B a r r y  d u  B a r r y  & C o m p .  W a l l f i s c h g a s s e 8 , 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński w ysyła  też „ R e y a l e s c i ż r e “ swoją za przekazem  
lub pobraniem  pocztowem .

A jen cje : w B IA Ł E J : u aptekara A lo jzego Keicherta i E ryk a  K elera a p t  pod Lwenl; w B O C H N I: n I .  E . B u lsiew iczA ^  
w B R O D A C H : u G. G riinspanna; w C Z E R N IO W C A C H : u Alta, c. k. apt. obwod., L eona B eldow icsa , Fr. K rzyżanow skiego, w aptec 
pod G wiazdą i Ignacego Schnircha; w K O Ł O M Y I: u J. S id orow ic ia ; we L W O W IE : u P iotra M ikolascha, aptekarza, L eopolda Rot 
lendera, Zygm unt# R nckcra , aptekarza, F. W . K rólikow skiego, Jakóba Beisera, K arola Schubutha i Juliusza R eissa ; w P E S Z C IE :]  u 
J ózefa  v. Ttirtik, aptekarza; w P R A D Z E : u Józefa F iirsta ; w P R Z E M Y Ś L U : u Edw arda M achalsk iego; w R Z E S Z O W IE : u J ; 
Schaittera & Com p.; w S T A N IS Ł A W O W IE : u Ferdynanda Steohera; w T A R N O P O L U : u A. Morawetza i Fr. A. B u cbelU , c. k- apt.. 
obwodowa; w T A R N O W IE : n A. Tenczyna, aptekarza pod Aniołem i  W . T . A . Wielogórskiego.



DZIENNIK POLSKI.

N a d e s ł a n e .

W  Dzienniku FoUkim, nr. 274, z dnia 25. 
liatopad r. b, um ieszczona była koresponden­
cja jak iegoś p. C yryia K orczaka (K orytyńskie- 
go), czern iąc przeszłość gr. k. proboszcza, ks. 
B rylińskiego.

N ie snąłem pierw ej ks. B ryliń sk iego —  
tak samo ja k  i p. C yryl nie zna faktu odno­
śnego, um ieszczonego w  Dzienniku FoUkim  w 
nr. 265. W  każdym  razie m iotać fałsze, a na­
wet oszczerstw a, m oże tylko talii p. Cyryl.

Zresztą ks. Br. sam zna doskonale drogę 
sądową, gdzie m oże się oczyścić.

K rąg ła  vel Z b ra y i 1. grudnia 1S73.

2645 1— 1 Jan Banatowski.

C. k. uprzyw. fabryka

Podziękowanie.
D o now o w ybudow anej cerkw i w  M ikoła ­

jow ie  zam ów ione zostały trzy w ielkie dzwony, 
ważąc© cetnarów  BO n p. Jana Jaroszew skiego 
z L ubaczow a, które tak pod względem  odlania, 
jak  rów nież donośnego i  p ięknego g łosu  nie 
pozostaw iają nic do życzenia.

M ieszkańcy miasta .M ikołajowa za tak su­
m ienne postąpienie czn ją  się w obow iązku z ło ­
żyć  p. Janowi Jaroszew skiem u publiczn ie p o­
dziękowanie i poleca ją  tegoż innym  parafiom 
jako fabrykanta rzetelnego i znającego swój 
zawód.

W  im ieniu parafian ni. M ikołajow a.

M ikoła jów  d. 2. grudnia 1873,
Z  kom itetu.

Jan Ustyanowicz. 
2649 1— 1 Grzegorz Przyszlak.

w  B e r n d o r f  f_
poleca swój obficie zaopatrzony skład

u G. A. CHRISTIANA
we L W O W IE . u '! ca H e tn  fisku 1 .3 .

K A L O S Z E
poleca

K A R O L  G R U C H O L
p r s e d t e i  H O T N K E S  i  G R U C H O ! ,

handel płóeien
we Lwowie, w liy-nku L 4, obok księgarni 

puna Karola Wilda,

C E N Y :
Paryskie kalosze dla dam, do bardzo w ysok.

koroczków , ledzintkie, zgrabne złr. 2-40, 
Szkockie do obcasików , fl&neJą czezwoną

p o d s z y t e .............................................. złr. 1*80.
SzkOOkie ze nnkna, z elastyką, obłożone, fla- 

nelą czerw oną podszyte, do podróży, ’ }
śnieeru.................................................... złr. 4-20.

W ie le  d .e w y s o k ie .............................złr. 2-25.
Wiedeńskie do obcasik, od złr. 1-40 do 1-50. 
Kalosze wysokie dla męzczyzn, B ootforts

złr. 2-80.
Kalosze moskiewskie . . . .  złr. 2-80. 
Kalosze szkockie ze sukna, w ysokie flanelą 

podszyte, do podróży do śniegu (Selinee-
s c h t l h e ) .............................................. złr. 4-80.

Kalosze szkockie płytkie, flanelą czerw oną
p o d s z y t e .............................................. złr. 2-50.

Kalosze wiedeńskie płytkie . . złr. 2-— .
Skarpetki, pończochy, zimowe kafta­

niki, trykotowe kalesony w n <‘Liwlęłr'> 
szym  w yborze. 2648 1— 2

Do wydzierżawienia
majątek oołożony 1 ijs nim za Złoczo­
wem, 1ji mili od stacji kolejowej Płu- 
cłiów, obejmujący 600 morgów ornego 
pola. Budynki w dobrym stanie.

Bliższej wiadomości udzieli skład 
mebli Towarzystwa stolar«kiego we 
Lwowie. 2543 1—3

F .  (ś  K O N  i  W .  S T S W S

1 I E H N I A  w e  L w o w i e ?
ulica H etm ań sk a  1. 6 przy W illach.

\  Zaopatrzyw szy na sezon zim ow y nasz zakład najobficiej, m amy zaszczyt po-
le iić  takow y Szanownej P . T . P ubliczności z tom zapewnieniem, że wszystkie przed- 

\  m ioty w zakres cukiernictw a wchodzące, zn; .du ją  się u nas w najw iększym  w yborze, | 
v  najlepszej jakości i po bardzo um iarkow anych cenach.
<L W szelkie zamńwtenia zam iejscow e uskuteczniam y najakuratniej.

Starając się najusilniej pozyskać, ogólne zaufanie naszych szanow nych gości na p ro- i 
w incji, załatw iam y w szelkie, choćby najm niejsze zamówienia z najw iększą starań- ■ 
uością , oprócz pudełek nie licząc n ic  za op akow a—e.

Przy nadchodzących świętach polecam y w ielk i w ybór Bombonierek 
i  Przedmiotów Galanteryjnych stosownych na podarunki, Wielki wybór cukróv deoe-' 
rowych w rozm aitych gatunkach, znaczny zapas pięknych a do jedzenia nleózkodli- 
wych oukierków do przystrajania Irzewek i  t. d. i  . d.

Składając dzięki Szan. P . T . P ubliczności za dotychczasowe zaufanie, o śm is - ' 
" 'lam y  się n adm ien ić, że nie przestaniem y łoży ć  starań w celu  zasłużenia sooie n a ’ 
i dalsze względy. 2640 1— ?

1 Panów  CllkierniK.lW Jia prow incji npraszarnj o w czesne ..io*y-
. łan ie  zam ówień n a  Cukierki Świąteczne, gdyż w drugiej połow ie  tego m ie- ( 

siąca będziem y zajęci naszym interesem m iejscowym , . pr.iykro by  nam b y ło , Ijy 
*w niem ożności odpow iedzieć ich żądaniom  w wykonania zam ówień, które p o  dniu 15. 
l grudnia w płyną. N a żądanie cenniki i  w zory w ysyłam y. Z  szacunkiem

F. Gros <}* 7P. S tn /* .

^ X X X X 3 0 0 s j O O O O C X > O O O O C O C X X X X X !

Dr J. CHĄDZYŃSKI
operator, prymarjusz oddziału cliorób 

nerwowych, skórnych, przyrzutnycb,
m ieszka obecnie 2b35 1 — 1

ulica D y lc a s te r ja ln a  licz. 1, w  'Ryniu

Zastrzega się
przed oszukaństwem!

P o m ię d z y  lic z n e m i o g ło sz e n ia m i, do- 
ty cz ą ce m i s z c z e g ó ln ie  z e g a r ó w , w ie le  
je s t  o b lic z o n y c h  n a  o szu k a n ie  m ie s zk a ń ­
c ó w  p r o w in c ji .  W e  w ła sn y m  in teresie  
w y s trz e g a ć  się n a leży  k u p o w a n ia  ze g a  
r ó w ,  je ż e li  firm a  sp rz e d a ją c e g o  n ie  p o ­
d a je  r ę k o jm i .  U m n ie  k u p io n e  z e g a r y  
m og ą  b y ć  k a ż d e g o  cza su  w e d łu g  u p o ­

d o b a n ia  w y m ie n ia n e  lnb też n a za d  z w r ó c o n e ;  j e s t  t o
d o w ó d  n a j l e p s z e g o  i c h  w y k o ń c z e n i a .

Kie do nwiem nia, a jednał prawda!
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złr.

m a lją  i p ię k n y m  k ra jo b r a z e m  lu b  k w ia ta m i e m a ljo - 
w a n e m i, b a rd zo  e le g a n ck i a p rży te m  ta n i, p r z y d a  
tn y  d la  n b o g ie g o  1 b o g a te g o , z  r o c z u ą  g w a ra n c ją .

Za 9 , 1 0  i 11 złr.
ła ń c u ch e m  ze  z ło ta  ta lm i, m e d a ljo n e m , p u d e łk ie m , 
k lu cz y k ie m  i p ię c io le tn ią  g w a r a n c ją ,  tu d z ie ż  z  re - 
le r w o w e m  s z k ie łk ie m . T a k ie ż  sam e' ch r o n o -m ie m i-  
cze  z e g a rk i, d o k ła d n ie  w  og n iu  z ł o c o n a . ty lk o  
12 z łr . 50 c t .

I g  j  1  R  nlr* k o s z tu je  p r a k ty c z n y , d o b r y ,  p ię k n y  
A t j  M i *  r e m o n to a r . C e sa rsk i z e g a r e k , n a j ­

le p sz y  w y r ó b  ja k i  ty lk o  m o żn a  so b ie  w y o b r a z ić :  
le k a rze  i sz . d u ch o w n i n ie  m o g ą  d o s y ć  n a za le ca e  
się  ty ch  z e g a r k ó w . J e s t  to  d o w ó d ’  że  ta k i w y tr w a ły  
z e g a r e k  n ie  m o że  m y lić  s ię  a n i na  se k u n d ę .

*7q  "1 R  ■! 1  Q  o t rz y m a ć  m o żn a  m o d n y  zega-
^  A A  O  l»X\.. w o js k o w y , le k k i, o z d o b n y , 

p rzy ta m  n a d z w y cz a j e le g a n ck i, c o  je s t  r z e c z ą  g ł ó ­
w n ą , b a rd zo  p u n k tu a lu y , ś c is ły  w  ruchu  i b a je czn ie  
t a n i ;  d o  ta k ie g o  z e g a r k a  o trzy m u je  k a żd y  im ito ­
w a n y  sre h rn y  ła ń c u ch  m o d n e g o  fa so n u , w ra z  z k lu ­
c z y k ie m , p n d e łk ie m , m e d a ljo u e m  i p ię c io le tn ie m  
p o r ę cz e n ie m .

T t l l r n  1  9  l* 1  ^  rrlr* s r e b r n y  c y l in d e r  z p ra w d z i-
A J 1 K U  a  zS 1 A  «_> L ii  . Wą z ło tą  s p rę ży n a  d a  o d ­

s k a k iw a n ia ,  m ocn era  s z k łe m  k r y s z ta ło w e m , w ra z  
z ła ń c n c h e m , m e d a ljo n e m  ze z ło ta  ta lm i i g w a ra n c ja .

Tylkc ib  lnb 20 złr.
w o n e t ,  ■ p o d w ó jn ą  k o p e r tą  , n a jp ię k n ie js z e m  gra 
w ir o w a n ie m  , w ra z  z ła ń c u ch e m  i  p r a w d z iw e g o  
z ło ta  ta lm i i g w a ra n c ją .

Q n p r a w d z iw y  a n g ie ls k i s r e b r n y  i w
A j r i - i w  a  kj /j'h  o g n iu  z ło c o n y  ch r o n o m e tr  w ra z  

z ła ń c u ch e m , m e d a ljo n e m  ze  złota  ta lm i, sk ó rza u e m  
p u d e łk ie m  i g w a ra n c ją .

T N j I t f k  1  A. ł l r  ta k iż  sa m , z n a c z n ie  p ię k n ie js z y .
l i I .  z orj e n ta i n y m d r o g o sk a z e m .

angi Wales ra-
m o n to a r , n a js iln ie js z e g o  k a lib r u , z k r y s z ta ło w e m  
sz k łe m , w e rk ie m  z n ik lu , w  p r a w d z iw e m  z ło c ie  
ta lm i m a s if ;  z e g a r k i te  m a ją  p rze d  in n e m i tę  z a ­
le tę  , że m o żn a  j e  n a k r ę c a ć  b ez  k ln cz y k a  i d o  ta ­
k ie g o  ze g a rk a  o trz y m u je  k a żd y  ła ń c u ch  ze  z ło ta  
ta lm i w ra z  z m e d a ljo n e m  i g w a ra n c ją , bezpłatn ie ,

1  ̂ 7?r Priwdziwy angielski zegarek ze
J  A U  .  z ło ta  ta lm i. c y l in d e r , n a jn o w s z e g o  

fa s o n u , z  p o d w ó jn e m  sz k łe m  k ry s z ta ło w e m  , p rze z  
k tó r e  m ożn a  w id z ie ć  i w e rk  za m k n ię ty , w ra z  z ła ń ­
cu c h e m  ze  z ło ta  ta lm i, tu ed a ljon em ’  i g w a ra n c ją .

Tylko 14 lub 17 złr maly da™ki*  t z e g a r e k  z p r a w d z iw e ­
go srebra  w y z ło c o n y , w ra z  z ła ń c u ch e m  z p r a w d z i­
w e g o  z ło ta  ta lm i, m e d a ljo n e m  i  św ia d e ctw e m  p o ­
ręcza j ą cem .

Tylko 18 i 20 złr, >;raydzi?v7 angielki, naj.
J  d o s k o n a le j w y z ła c a n y  s r e ­

b rn y  ch r o n o m e tr  z p o d w ó jn ą  k o p e rtą , p ię k u ie  e m a ­
lio w a n y , w ra z  z  p ię k n y m  ła ń cu ch e m  z p r a w d z iw e g o  
z ło ta  ta lm i, m e d a ljo n e m  i g w a ra n c ją .

Tylko 18 albo 20 i 25 złr. piękny srebrny
. - . . . p r a w d z iw y  a n -

g ie l»k i a n k ie r  n a  15 ru b in a c h , w ra z  z n a ip ie k n ie i-  
sz  l  la h cn ch e m  ze  z ło ta  ta lm i, m e d a ljo n e m , s k ó - rzanem pudełkiem i gwarancją.

Tylko 20 i 25 7łr 8ral,rny remontoar, nakre-
J __________________ . . c a ją c y  s ię  b e z  k lu cz y k a ,

□ e d a ljo n e m .

Tylko 16 lub 17 złr ^ cdai7 -? ngie,akl

. , c a ją c y  » ie
w ra z  z ła ń cu szk ie m  z ło ta  ta łm i f

Tylko 23, 25 .  27 złr. IłitJ danisii z«e“-**... . . . ,rek wraz z łańcu­szkiem, medaljonem i gwarancją.
Tylko 30, 35 i 40 złr.

p o d w ó jn ą  k o p e r tą , g w a r a n t o w a n y  i  p a te n to w a n y

Tylko 35. 40 i 45 złr.
sz ta ło w e m  szk łem .

Tylko 60. 7.5 i 00 złr
k r y s z ta ło w e m , 105 i 115 z łr . w  p o d w ó jn e j  k a p e r c i c .

Tylko 200— 300 złr. £ 5
to a r o m , p o d w ó jn a  k o p e r tą  .z k le m  k r y s z ta ło w e m . 

O p r ó c z  te g o  ~ N i e y g t k i *  g d z ie k o lw ie k  i  p r z e z  
k o g o k o lw ie k  a n o n s o w a n e  g a tn n k i z e g a r k ó w  taniej.

A telier dla repiaraeyj.
S ta re  ze g a r k i, czę s to  d r o g ie  p a m ią tk i ro d z in n e , n a ­

p r a w ia ją  się i a d m le n ia ją . C en a  r e p a r a c ji  z  p lę c io le - 
tu iem  p o r ę cze n ie m  z łr . 1*50, S, 5 do 10.

Zam ów ienia listowne
U  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą ,  ln b  p r z e s ł a n i e m  n a l e ­
ż y  t o ś c i  za ła tw ia  się  w  p r z e c i ą g n  24 g o d z i n .  N a 
s z c z e g ó ln e  z a w e z w a n ie  p r z e sy ła ją  się ta k że  ze g a rk i i 
ła ń c u s z k i d o  w y b o ru  za z a li c z k ą , ' a  za  n io za trzy m a n e  
p ie n ią d ze  z w r a c a ją  s ię .

C e n y  m o je  są  za w sze  n iższe  a  n iże li ja k ie k o l ­
w ie k  n a jn iż sz e , s to ją  b o w ie m  c o  do  m o ich  o b s ta lu n k ó w  
n a  w y s o k o ć o i  eza su .

W s z y s c y  ż y cz ą cy  so b ie  z a m ó w ić  z e g a r k i ,  
W s z y s c y  ż y cz ą cy  so b ie  z a m ie n ić  sta re  z e g a r k i 

na n o w e , n p ra sza ją  się o zg ło s ze n ie  d o  m o je j firm y .

F I L I P  F K O M M ,
fabrykant zegarów, BothentłmrmatraaBe 9.

W i e d e ń .  2493
Zwracamy uwagę na adre.. 6—12

O  l<H*z,nicz<‘ j  s i l e  
prawdziwej W B

W I L H E L M A
autiartrytycznej, antireamatycznej, 

krew oczyszczającej Herbaty
przytaczam y poniżej następujący szereg listów  

u zn a n ia :

Pan Frant Wilhelm, aptok w  Neunhirchen.
N a k o f a l w a ,  28. lutego 1873.

Zam ów iłem  pańską , W ilhelm a antiariry- 
tyczną, krew  oczyszcza jącą  herbatę, ponieważ 
okropnie cierpiałem  na reum atyzm  w  stawach 
i po użyciu  sześciu paczek  tej Jego n ieocenio­
nej herbaty tak dalece polepszyło mi s ię , iż 
ciężkie bole  praw ie zupełnie ustały, i  tylko od 
czasu do czasu doświadczam  ja k b y  słabycli 
e lektrycznych wstrząśnień.

Poniew aż prawą ręką nie m ogę jeszcze  
w ładać n a le ży c ie , i  ztąd piórem  nie podobna 
m i poru sza ć, upraszam  zatem Pana, :.hy ze­
chcia ł dla uzupełnienia kuracji przysłać mi 
odwrotną pocztą za pobraniem  , jeszcze  dwio 
paczki znakom itej W ilhelm a antiartrytycznej, 
antireum atycznej, krew oczyszczającej herbaty.

G dy zaś znakom itej skuteczności pańskiej 
cudow nie leczącej herbaty sam na sobie do­
świadczyłem  , czuję się tern obow iązanym  w 
poczuciu  w dzięczności d la najw iększego roz­
pow szechnienia słusznie przynależnej sław y Je­
go leczn iczej herbaty, także osobiście p rzy­
czynić sie. Z  szacunkiem  i w dzięcznością

J ń *cf Jankow ie,
lekarz liom itatowy.

Pan Franc. Wilhelm, aptok. w  Neunkirchen.
L o o s d o r f  pod St-Polten 

26. m arca 1873.
G dy bczsknteeznem i stawały się wszelkie 

środk., jak ich  nżyłem  przeciw  uporczyw ym  ho­
lom moim  w  niższych częściach ciała, zdecy­
dowałem  się w końcu nżywnć pańską antiar- 
trytyczna. ntirenm atyczną, krew oczyszczającą 
herbatę, i ju ż  teraz p o użyciu  jedne-j paczki, 
czu ję znaczną u lg ę , tak , że ca łą  nfnośoią 
zw racam  się do w ielm ożnego Pr.na, z prośbąj 
aby mi, ja k  m ożna n a jp ręd ze j, dwie paczki 
swojej tak słusznie w ychw alane’ W ilhelm a anti- 
artrytyw nej, antireaum ntycznej, krew  oczy ­
szczającej herbaty, łaskaw ie przysłać mi raczył. 
Z a łącza jąc przypadającą należność, piszt się 
ze szczególnem  i Wysokiem poważaniem

A n t o n  L e y p o i d ,
c. k. nadporucznik pensjonowany.

Pan Franc- Wilhelm, aptek, w Nennkirchen. 
O b e r b a u m g a r t e n ,  28 m arca 1873. 

Do niniejszego dołącza się kwota, za którą 
proszę przysłać mi ja k  najprędzej tuzin paczek 
sw ojej istotnie skutecznej W ilhelm a antiartry­
tycznej, antireum atycznej, krew oczyszcza jącej 
herbaty. O becny m ój adres jest

I P r a n e .  F i a l a ,
2594 2— 5 Droboszcz.

Zastrzega się przed fałszow a­
niem  i osa istwem.

Pra.wdziwą W ilh elm a antiartrytyczną 
i antiraum atyczną krew  oczyszczającą  herbatę 
otrzymr-ć m ożna tylko z m iędzynarodowej fs 
brykacji W ilh elm a antiartrytycznej , anti­
reum atycznej , krew oczyszcza ją - j  herbaty w 
N eunkirchen pod W iedniem , lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na cśm porcyj, p rzy­
rządzonych w edług lekarskich przepisów , wraz 
z objaśnieniem  sposobu nżycia  w  rozmaityc-n 

izykaeh 1  złr. Osobno za stempel i opakow a­
nie l O  ct.

D la  dogouuości P . T . p u b liczn ośc i, pra- 
dziwą W i l h e l m a  antiartrytyczną, anti- 

renm atyczną, krew  oczyszczającą  herbatę otrzy­
m ać także m ożn a : we L W O W IE  u Jakóba 
B eisera apt., Zygm . R uckera  apt., Jakóba P ie - 
pesa apt., K arola Schubutha: w B R O D A C H  u 
M. S. F ra n zos; w B R Z E Ż A N A C H  u B. F a- 
denkneeht; w  J A G IE L N IC Y  u J. F ischbach a; 
w JO H A N N E R T H A L  u P . H offm anna; w  K a- 
M IO N i E -S l  U M IŁ O W E J n Z aw ałk iew ieza ; 
w K R A K O W I u Trauczyńskiego apt., Jalina 
Ji efa; w NETJM ARKT n K arola B aut; w 
P R Z E M Y Ś L 1 1 u J  G ajdaczka; w S T A N IS Ł A - 
W O W IE  u E . Stecher v. Sebenits; w  S T R Y JU  
u L . Gaertnera apt., u K rzyżanow sk iego; w 
Z A L E S Z C Z Y K A C H  u K odrębskiego i Sp.

l > e n t y s t a - M s Ł | j ; i s t e r  

x W ie d n ia
H .  G R t j N Z E I D

u l i c a  H a l i c k a  j> o < t  1 . 1 3 ,
naprzoiw handlu M ańkow skiego. 

Wprawia s s ę l» y  po 2 i 3 złr. S z c z ę k i
po 40 do 60 złr. na sposób am erykański. 

B ń l  z ę h ń w  uchyla szybko za po nocą 
środków  niezaw odnych, jakoteż p lom bu je sku-

: „ n  2069 36— 'tecznie i pod gwarancją.

P o s z u k u je  się

] e ś i i i c ! z e ą o
do w iększego obszaru lasów , który b y łby  uzdol­
n iony leśne gospodarstwo sam odzielnie prow a­
dzić i  w łaścicie la  w  sprawach obszaru dwor­
sk iego zastępywać. Pensja 250 złr. i depusata.

O ferty pod adresem A# B* poste restante 
L w ów . 2G3G 1— 1

XI wl ad oinienie.
Zaw iadam iam  Szanowna P. T . P ubliczność, że 

w  m oje j ceg ielni w yrabia ja  się także

P I E C E  i i i  C IC H N IE
k a f l o w e ,

które  każdego ezasu po um iarkowanej cenie 
dostać m ożna u 2500 4 — 5

-  i & z e f e  S z e b e s t y
1*u tlourniesego w  V a rn ow ie .

MLOCARNIE
M o r i t z  W e i l  j u n .

które, w godzinę wymłacaja więcej 
aniżeli trzech młocków na Azień po 
złr. 1 3 8 , pod gwarancją i próbą. 
Franko we F ra iiu fu r c le  u . IR  
W  W i e d n i u  FranzembrUck- 
strassri 13. 2062 12— ?

X  tij d ii wn i ej s -/,y Magazyn 
P łó c ie n  i t o w a r ó w  m o d n y ch

J. L. SINGERA i Spł.
t e r a *

J. PIETROSCHA i Spółki
w o L W O W I E  przy placu św. D ucha 1. 11 nowa,

poleca

w w i e l k i m  w y b o r z e
najnowsze materje

STA  S l l K A I F  »  A T I 81141 K
M aterje jedw ahne przeważnie czarne —  Aksam ity jed w a­
bne lyońsliie —  IŁypsy czysto w ełniane na p o k r y c i a  f u t o r  —  
Dyw any angielskie, dyw aniki na łokciu  —  K a p y  i serwety 
g ob e lin , k ołd ry  flanelowe —  F lau elk l an g ie lsk ie , SllklCIlka 
drap des dames —  M aterje IlSl m eble g ob e lin , r y p g , kreton, 
perkal —  Chustki I l y m a l a y a ,  szale i pledy w ełniane —  

K a fta n ik i ,  pończochy i skarpetki i  t. d.

 ̂V ie llii słiłtŁtl
P łó c ie n  i b ie lizn y  stołow e^

ze znakom itych fabryk (bielizna stołow a w yłącznie ze słynnej fabryki 
p. Raym ann we F reyw aldau) po Cenach na umia.KOWańszych.

Ś wiatło C wiatło' J w iatło
piękne. ^  <lolire. ^  tauie.

Subjekt handlowy
znajdzie um ieszczenie w handlu  
2650 korzennym  i win 1— 2

I. A. BRAYERA w Mielcu.

Do plombowania 
d z i u r a w y c h  a s ę L ó w
nie masz skuteczniejszego i lepszego środka 
nad plom bę do zębów c. lc. nadw or­
nego dentysty J .  C ł. l  oppa w W iedniu, 
Stadt. B ogncrgasse Nr. 2 ; plomhę tę każda 
osoba z zupełną łatw ością i bez holu może 
sobie w łożyć w próżny ząb, takowa zaś zaraz 
łączy  się ze szczątkam i zęba , zapobiega 
dalszemu je g o  psuciu się i ból uśmierza.

Anaterynowa pasta
do zębów

V

Dra JL G-. P o p p A  c. k. nadw ornego den­
tysty w W iedn iu , Stadt, Bognorgasse Nr. 2.

Preparat ten utrzym uje świeżość i czy­
stość oddechu, służąc, zarazem  do nadania 
zohom uderzająco b ia łego p o łysk u ; zapo­
b iega  psuciu sie zębów  i w zm acnia dziąsła.

Choro Dy zębów
jakoteż choroby dziąseł zawsze uśm ierzają 
się przez użycie A n a t C r y i l O W C j  W O « y  
do nst dra J. G. P opp a C. k. na­
dw ornego dentysty w W iedn iu , Stadt, B o- 
gnergasse Nr. 2 ; w w ielu wypadkach leczy 
nawet zupełnie. 2035 4— 4

Cena 1 flakonu 1  złr. 4 0  ct. w. a.
Otrzym ać m ożna we Lwowie :  w apt. 

pp. dr. T ytusa Zarzyck iego, P. Mikolageha, 
A. Berlinera, Zygm unta R uckera i Jakóba 
Pipesa, w  handlach pp. K ieina W dow y i B o­
nifacego Stillera ; w K ra k o w ie : u pp. 
G óreck iego, J. Ja h n a . L . F e in tu ch a , E. 
Stockm ara a p t ., Goldw assera i N. R edyka 
apt.; w Czerniowoach w  apt. Siedleckiego.

pod 1. 303'/, (now . 5) wo L w ow ie na Wlllce 
położona, wraz z gruntam i do niej należącym i
i Z a k ła d e m  kąpielow ym , jest z w ol­
nej ręki do s p r z e d a n i a .

W iadom ość bliższa u c, k. radcy sądu kra­
jow ego M ikuszew skiego 1. 1, u lica  iw . Szym ona, 
H alickie. 2642 1— 3

piękne.
N a jn o w sze  p e tro le o w e  la m p y  

b e zp ie cze ń stw a  z n a jd o k ła d n ie j  u- 
rza d zo n y m  b re n n e re m  m o ty lo w y m  
(1 p ło m ie ń  da je  św ia tło  6  św ie c ), 
n ie za p rze cze n ie  n a jp ię k n ie js z e  o - 
fiw ietlen ie , a p o m im o  to d a ja ce  50 
p r o c e n t  o s z c z ę d n o ś c i w  p o r ó w n a  
n in  ze  w sze lk im  in n ym  m a ter ja - 
łe m  p a ln y m . A ż e b y  n ie  o b a w ia ć  
się ża d n e j k o n k u r e n c ji ,  c e n y  nsta ­
n o w io n e  są n ie s ły ch a n ie  n isk ie . 
Z a  n a jle p sz ą  ja k o ś ć  za rę cz a  s ię .
1 la m p a  k u ch e n n a  k o m p le tn a  ze 

szk łe m  i k n o te m  c t .  45, 60.
1 la m p a  k u c h e n n a , ś c ie n n a  lu b  

w is z ą c a , k o m p le tn a  c tn . 85, 
z łr . 1-20, 1-50.

1 la m p a  p ię k n ie  u rz ą d zo n a  , c a ł ­
k iem  k o m p le tn a  z łr . 2 , 2-50, S. 

1 la m p a  s a lo n o w a , b o g a to  o z d o ­
b io n a , w y k w in tn a  złr. 4, 5, 6 ,
8 , 10.

1 la m p a  4 I0  s tu d jó w  lub p r a c y  z 
z a s ło n ą  z łr . 1, 1*50, 2.

1 la m p a  śc ie n n a  do  s ta jn i, p rze d ­
p o k o ju  itd . c t .  90, z łr . 1*50, 2.

1 la m p a  w iszą ca  d la  fa b ry k , w ar 
e ta tó w , b ió r , z łr. 2, 2 -50, 3*50.

1  la m p a  w iszą ca  d o  s to ło w e g o  p o ­
k o ju , e le g a n ck a , z łr . 5 , 8

1 la m p a  do s to ło w e g o  p o k o ju  w i­
szą ca , n a jp ię k n ie js z e g o  g atu n k u , 
b r ą z o w a , z ło c o n a , z łr . 15, 2J, 25.

W y m i e n i a j ą  s i ę  tu  c e n y  
l a m p  k o m p l e t n y c h  z  k n o ­
t e m  i s z k ł e m .
1 z a s ło n a  d o  la m p y  m a ła ,  ś re ­

d n ie j d o b ro c i c t .  5 , le p sza  ct. 10, 
n a jle p sz a  c t . 45.

1 za s ło n a  do  la m p y  śre d n ie j w ie l­
k o ś c i,  śre d n ie g o  g atu n k u , c t .  10 , 
le p sz a  c t . 15, n a jle p sz a  c t .  20.

1 za s ło n a  do  la m p y  w ięk sza , śre ­
d n ie j d o b r o c i  c t .  25, le p sza  c t .  85, 
n a jle p sz a  c t .  45.

1 sz tu k a  n o ż y c z e k  d o  la m p y , s ta ­
lo w y c h  c t . 25.

1 sz tu k a  p rzy rzą d u  za b e z p ie c z a ją ­
c e g o  za słon ę  o d  sp a le n ia  c t . 5.

1 s z t . p rzy rzą d u  za b e zp ie cza ją ce g o  
s z k ło  od  r o z b ic ia  c t .  10 .

1 m e ch a n iczn y  p rzy rzą d  do  c z y ­
sz c z e n ia  c y l in d r ó w  c t .  2 0 .

1 p o d s ta w k a  d o  la m p y , n a jp ię ­
k n ie js za  c t .  2 0 , 80.

1 sztu k a  n a cz y n ia  d o  la m p  w iszą ­
c y c h  z łr . 1*40, 1-80, 2-20.

1 sz t . s zk ła  o y lin d ro w e g o  c t . 4 ,5 ,6 .  
1 k u la  a zk la n n a  c t .  20, 25, 80.
1 n a cz y n ie  b la sza n e  n a  1 fu n t  p e - 

tro le ju  c t . 30, n a  2 fn n ty  c t .  50.

K u p u ją c y  e n  g r o s  o t r z y m u ją  r a b a t .

Ot
P o d r ó ż u ją c y m , e k o n o m o m  lub 

u rz ę d n ik o m  k o le j o  w j  111 i w  o g ó le  
w szy stk im  n a  d e s z cz  n a ra ża ją cy m  
s i o , s z c z e g ó ln ie  z a le c ić  n a leży  
p ł a s z c z e  o d  d e s z c z u ,  w y ­
ra b ia n e  z n o w o  u lep szon e j , m o ­
cn e j  , w o d y  n ie  p rze p u szcza ją ce j 
m a te r ji . P ła sz c ze  te  pod  w zg lęd em  
e le g a n c ji i t rw a ło śc i p rze w y żs za ją  
w szy stk ie  in n e  dotą d  w y ra b ia n e . 
Z a u w a ż y ć  n a le ży , iż są  one ca ł­
k iem  b e z  s z w ó w , w ię c  p ru c iu  się  
n ie u le g a ją ,  i są  ta k  u rząd zon e , 
iż  p o d cza s  p ię k n e j p o g o d y  m ożn a  
n o s ić  j e  na d ru g ą  s tr o n ę  ja k o  e le ­
g a n c k ie  o k r y c ie .

4 sz tu k a  z w y k łe j  w ie lk o śc i, 
42 c a le  d łu g a , k o sztu je  z łr . 10 , k a ­
żd e  d a lsze  2  ca le  o  i  z łr . w ię ce j.

K a p u z y  sz tu k a  1 z łr .

G łó w n y  s k ła d
fabryki

G0VIN & SOHN
w MANCHESTER.

B A Z  A B  F R I E D M A N I E , Wiedeń, Praterstrasse 26.

O c h r o n ą  od z i m n a  j e s t  z a w s z e  dobre  
< z im o w e  u b ra n ie . ? §

ry*  « »  w  »  * •  y  m  JL m m  « »  « « r
z czystej ow czej w ełny, które, ja k  wiać m o , zabezpieczają ciało od zim na i dlatego

niezbędne są dla utrzym ania zdrow ia ‘ w  ostrej porze jesiennej i zim owej.
Damskie i dziecięce czepki,

n a jm o d n ie jsze , n a jn o w sz e , n a jp ię k n ie js ze .
1 c z e p e k  d a m sk i z łr .  4-80, 2-60, 3 , 3-50.
1  „  d z ie c ię c y  c t .  60, 80, z łr . 1 2 0 , 1-50.

H ę k a w i c z k i  z n a jle p sz e j a n g ie lsk ie j w e ł­
n ia n e j m a ter ji B u rk in g .
1 p a ra  m ę sk ich  c t .  50, 70, 90.
1 B fu tr z a n y c h  c t .  70, 90, z łr . 1*20.
I  * z  p o d w ó jn y m  szw em  z łr . 1 , 1*20, 1*40.
1 „  d a m sk ich  c t . 40, 60, 80.
1 „ p ię k n ie  p o d sz y ty ch  c t .  60, 80, z ł r .  1 .
1 _ z p o d w ó jn y m  szw em  c t .  80, z łr . 1 *20 .
1 „ d z ie c in n y ch  s to so w n ie  do  w ie lk o śc i c t . 80 50.

B a sd ik i z najlepszego snkna. |
1 sztu k a  p ię k n a  z e  szn u ra m i z łr . 1, i-.-Si, 1*80.

n je d w a b ie m  w y s z y w a n a  zh*. 2 , 2*50, ?. H 
d la  d z ie c i c t .  90, z łr . 1-20, 1*:0 . 9;

Szale podróżne i inne z n a j­
czy sts ze j w e łn y  o w c z e j ,  n a jp ię k n ie js z e g o  desen iu ,
1  sz tu k a  d la  m ę ż cz y z n  c t . 70, 90, z łr . 1*20, 1*50.
1 * p o d w ó jn e j  d łu g o ś c i z łr . 1*50, 1*80, 2.
1 n d la  d /.ic c i c t .  40, 60, 80.

Ogrzewaoze pulsu, najlepszy gatunek.
1 p a ra  d la  m ę żczy zn  c t .  25, 80, 40, 50.
1 „  „ dam  ct. 25, 85, 45.
1 -  d z ie c i c t . 15, 25^_____________________

K A F T A N IK I zdrowia * c*y- 
stej baw ełny lub owczej w ełny,
zabezpieczających w  zim ie od  przeziębienia 
i dlatego szczególnie godnych zalecenia.
]  s z t u k ,  d la  m ę ż cz y z n  c t .  90, ztr. '20, 1-40.
i _ _ p r. o ji^ p . ao in  u ku  z łr. 1*50, 2, 2*50.
1  _ dam  z łr . 1*20, 1*40.
1 _ n a jle p . g a tu n k u  z łr . 1*80, 2, 2*50.
1 „  d z ie c i c t .  70, 85, z łr . 1 .
1 n n „ n a jle p . ga t. z łr . 1*20, 1*50, 1*80.

Kalesony zdrowia.
1 p a ra  d la  m ę ż cz y z n  z łr . 1 , 1*50, 2.
I  n a jle p sz y c h  z łr . 1*50, 2, 2*50.
1 „  dam  z łr . 1*20, 1*80, 2*50.

O G Ł O S Z E N IE .
Nininejszem  rozpisuje się konkurs na p o ­

sadę lek arza  kolejow ego w S zczerm , 
na lin ji m iędzy L w ow om  a M ikołajow em  (w y­
łączając, te obydw ie s ta c je ) , z p łacą  roczną 
pięćset (500) złr. w. a.

U biega jący  sie o tę posadę , m ają się w y­
kazać dyplom em  doktora m edycyny, osiągn ię­
tym  na jednym  z uniwersytetów  państwa au- 
strjackiego i znajom ością  język ów  krajow ych .

L ekarze kolejow i w chodzą w sk ład  urzę­
dników  c. k. uprz. kolei arcyksiecia  A lbrechta 
i należą do funduszu pensyjnego tejże kole i.

Obu stronom przysłużą praw o trzechinie 
sięcznego wypow iedzenia.

Podania wniesiono b y ć  m ają najdalej do 
dnia 31. grudnia 1873 do D yrokeji ruchu c. k 
uprzyw. kolei arcykHięeia A lbrechta w e Lw ow ie, 
u lica  C zarneckiego 1. 2.

L w ów  dnia 30. listopada 1873.

2644 1—3 Z D yrek cji ruchu.

Skarpetki i pończochy zdro-
W in  7. czystej w ełny ow czej.
1 p a ra  sk a r p e te k  c t . 80, 40, 50, 60.
1 „ d łu g ic h  p o ń cz o ch  d a m sk ich  c t . 70— 90, z łr . 1. 
1 „  d z ie c in n y ch  c t .  25, 35, 45, 60.

Zimowe k O S K U le  Z najcieńszej raa-
t e r j i  w e ł n i a n e j ,  m o d n e  i e le g a n ck ie , z p rzo d e m  
J ed w ab iem  w y ło ż o n y m .
1 sztn k a  d la  m ę żczy zn  z łr . 2*50, 3*50.
1  „  7. b oga tem  w y s zy c ie m  z p rzo d u  w  fo rm ie

k a m iz e lk i z łr . 4*50, 5*50. _____________

Męskie i damskie szifpsy, bardzo eleganckie.
4 sztu k a  c t . 20, 85, 45, 65.
4 B je d w a b n a  c t .  50, 60, z łr . 1.___________________

W ielk i wybór męsKich i dani' 
skich C H U ST E K  na
z ly o ń s k ie g o  je d w a b iu , m a ła , b ia ła  z łr. 4.

„  w y s z y w a n a  z łr . 1*50.
„  „  w ie lk a  k o lo r o w a  z łr . 2 , 2*50, 3*50

a

D am sk ie  i dziecinne m u fk i. 1:»łnlro dl. A    „i„___1_ ..... .. _ ... ” -ij4 sz tu k a  d la  d a m , e le g a n ck a , ztr. 1-80, 2 , 2*óO

Z u pełn ie  nowe na teraźniej­
szy sezon. Chustki d a m » i c 'i  
dla  dziewczynek w kolorach: białym , 
fiole ~wym, czerwonym , niebieskim  z czy s to  
b erliń sk ie j w e łn y , z n a jp ię k n ie js z e m i d esen ia m i.
4 sztu k a  d la  dam  z łr . 1*20, 1*80, 2*20, 2*80.
1 „  w ię k sz e g o  g a tu n k u  do zw ią zy w a n ia  z łr . 3*50,

4 , 4*50, 5.
1 „  d la  d z ie w cz y n e k  c t .  60, 80, 90, z łr . 1*20.

C/Z©pki Eugenja z  n a jc ie ń s z e j ber- 
n ń sk lej w e łn y , je d w a b ie m  p o d szy te  i b o g a to  w y ­
s zy w a n e .

1 sztu k a  z łr . 4-50, z  n a szy jn ik ie m  z łr . 5*£0,

Specjalność „ ta  panów!
B a rd zo  p ię k n y  m ę sk i p ó łk o s z n le k  z n a jlep sze j 

w e łn ia n e j m a te r ji z p ię k n ie  w y s z y w a n y m  przodem , 
w ra z  z k o łn ie r z y k ie m  i m a n k ie ta m i, ta k , że  m o żn a  
go  n o s ić  n a  ka żde j k o s zu li. Z d o b i i o g rz e w a .

1 sztu k a  60 c t .

Pończochy m yśliw skie, wy- S 
sokiego gatunku.
1 p a ra  w ie lk ie g o  g a tu n k u  n a jle p sz y ch  z łr . 4*30. n  

„  n a jw ię k s z y ch  i n a jle p szy ch  ztr. l -u o /l -p j) ,  ą-flp.

K am asze  najlepszego yatunku.
1 p a ra  n a jle p sz e g o  g a tu n k u  d l a  d a m  z lr . i .g o  

1-50, 1-80. ’
n d la  d z ie c i 60, 70. 80. 90.

D am sk ie  kołn ierze  pelery-
n O W e ,  b a rd zo  e le g a n c k ie ,  d la  b a ló w  i w izy t 
d o  w y jś c ia ,

1 sztu k a  z lr . 2-50, 3-iiO, 4-50. 5.

D ziecinne sukienki z wełnianej 
materji.
1 sz tu k a  e t . 60 do  80.

„  z  ręk aw  kam i e le g a n ck o  o z d o b io n a  z łr . I-go. 
1-50, 1-90. ’

Pod&cińłki do buf 6 W, nadajace
■ 3aę  d °  k a żd e g o  o b u w ia . U tr zy m u ją  n o g ę  sucho ’ i  ~j

Opaski na żołądek z wełnianej d“ *drowia- f
1 sztu k a  c t .  50. 1 n »  m ę żczy zn  c t .  30.

Najnowsze na porę zimową!
Tylko 5 złr.

k o s z tu je  k o m p le tn y  a n g ie lsk i U B IÓ R  Z D R O W I A . T a k o w y  u tk a n y  je s t  % n a t u r a l n e j  a m e r y ­
k a ń s k i e j  w e ł n y  i ro z c ią g a  fsię ja k  k a u cz u k o w y , m a ją c  p rzy m io t  z b y tn ie g o  ro zg rze w a n ia  c ia ła  
i u trz y m y w a n ia  go  w  c ią g łe j le k k ie j t ra n sp ira c ji . U b ió r  ten  za tem  je s t  o ch r o n ą  od  p rze z ię b ie n ia  
J ak o też  od in n y c h  c h o r ó b .  w '

U b ió r  ta k o w y  d la  m ę żczy zn  i dam  sk ła d a  s i ę :  z  1 k o s z u l i ,  I k a l e s o n ó w ,  2 p a r  s k a r ­
p e t e k  l u b  p o ń c z o c h ,  1 p a r y  o g r z e w a c z ó w  p u l s u  i l  p a r y  p o d . ś c i ó ł e k  d o  b u t ó w .  

W «zy B tk o  to  razem  k o s z tu je  t y l k o  Si z ł r .
W y ż e j  w y m ie n io n e  to w a ry  o trzy m a ć  m ożn a  je d y n ie  i w y łą czn ie  w  d o b ry ch  g a tu u k a c li 

w  sk ła d z ie  : , _ 24

BAZAR f r i e d m a n n
m r  Hurtowni nabywcy

Prate sttasse 26,
otrzym ują rabal.

I 3 2 i£ a ^ g & 3 £ni;- i m I

J i 3605
= 9 8 7 /II.

C. k, unrz. hole Arcyksiyria Albrechta. 

O G Ł O S Z E N I E .

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu mi 160_?>

Juliusza M ikolasja j
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu. )

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. £

KAMOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 2(J

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y  
pod warunkami najprzystępniejszymi.

2002 69— ?

Zaprowadzenie pocięgów Nr. III i IV.
Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, iż począwszy

o d  d n ia  1 6 . g r u d n i a  1 § 9 3
aż do odwołania, oprócz pociągów Nr. I. i TL, które jak dotychczas 
tak i nadal codziennie, także pociągi Nr. III. i IV. lecz tylko w nie­
dzielę, wtorek i czwartek w ruch puszczane będą.

D y r e k c j a  H u c I i i i .

U w aga. Odjazd pociągu Nr. III ze Lwowa o godzinie 5. minut 30 wieczór.
Przyjazd , .  „  „  do Stryja „  ^  9. „  36

Odjazd pociągu Nr. IV ze Stryja o godzinie 6. minut 25 wieczór.
Przyjazd „  „  do Lwowa „  „  10. „  31 „  2041 1 -3

(Przedruk nie będzie płacony.)
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